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Wielkie poczynania 
gospodarcze Polski.
(Od naszego koresp. warszawsk.)

Warszawa, 1 Mpca.
Dziwnym zbiegiem okoliczności, 

zawitała do Polski komisja Ligi Na­
rodów celem zbadania pewnych 
projektów pjŁskich — w chwili, kie­
dy parlament nasz ma rozpocząć 
dyskusję nad zm:aną Konstytucji. — 
Komisja ta ma zbadać rentowność 
i celowość projektów, opracowanych 
przez inf. T. Tillingera, wybitnego 
ui/ednika ministerstwa robót publi­
cznych. Projekty te dotyczą, jak już 
donosiliśmy w  „Kurierze Lw ow­
skim11 — budowy Kanaru węglowe­
go, łączącego Śląsk z Gdańskiem 
i kanału zachodnio - wschodniego, 
łączącego Bug z Prypecią. Projek­
ty to istotnie wielkie zarówno pod 
względern jozmac.hu, jak i znaczenia 
$C"s-podancż'egQt Kanał śląsk-Gdańsk 
njc może pod względem celowości 
budzić najmniejszych wątpliwości. 
Ma stę or przyczynić do ożywienia 
naszego eksportu ze Śląska, Zagłę­
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
ma połączyć nasz najbogatszy rewir 
przemysłowy z rynkami zagranicz­
nemu w sposób szybki i tani. Ma 
w konsekwencji stać się waż-nym 
szlakiem międzynarodowej wymia­
ny gospodarczej, a tern samem dro­
gą, ktjóra wzbogaci nasze gospodar­
stwo inarodowe.

Nie mniej doniosłe znaczenie po­
siada projekt kanału Bug-Prypeć. — 
Stron? tecnhiczna tego projektu na­
leży do fachowców, których opinia 
będzie oczywiście miarodajna. Jed­
nakże .lawet laicy muszą przyznać, 
że projekt ten ma dla naszego Pań­
stwa olbrzymie znaczenie gospodar­
cze państwowe. Przez zbudowa­
nie tego kanału spełni Polska pierw­
szorzędną misję kulturalną na Pole­
siu u jednocześnie przyczyni się do 
wzbogacenia kraju. W  grę wchodzi 
tu hewiem — sprawa przysporze­
nia Polsce wielkich terenów rolnych, 
dotychczas odłogiem leżących, t. zw. 
„błoi pińskich. Polskie plany osusze­
nia Polesia przewidują oczywiście 
szeręg faz. Przedewszystkiem za­
cz ebhy sie od regulacji rzek na Po­
lesi’., przyczem ma być uwzględnio­
na możność przeprowadzenia wiei- 
kijj drogi wodnej, łączącej Zachod­
nia Furopę ze Wschodnią.

Z obszaru 60.000 km. kw., zajęte­
go orzez polskie Polesie, wymaga 
odwodnienia 30 proc., t. j. około
18.000 km. kw:., pokrytych obecnie 
bądź bagnami, bądź mocno zabag- 
ok nemi łąkami i pastwiskami. Pier- 

’ w sją seria robót, t. j. regulacja rzek 
i rzeczek na terenie Polesia Polskie­
go. pochłonie około 210 miljonów zł. 
Kanały magistralne, mające służyć

Banki państwowe przyjmują wkłady 
w dolarach na 6 prc. rocznie.

(Telefonem od nar ze go korespondenta).
Warszawa, 1 lipca.

Ministerstwo skarbu zarządziło 
aby banki państwowe jak P. K. O., 
Bank Gospodarstwa Krajowego i 
Państw. Bank Rolny oprocentowy­
wały wkłady składane w dolarach 
na 3 i 6 miesięcy w stosunku 6 proc.

rocznie. Wkłady będą zwracane w  
dolarach. Jedna trzecia wkładów 
będzie złożona w jednym z banków 
amerykańskich jako rezerwa kaso­
wa, zaś dwie trzecie zasilą nasz 
obrót przez udzielanie kredytów 
eksportowych.

-xoox-

Nowelizacja ustawy o kontyngencie cukru.
(Telefonem od naszego korespondenta).

* Warszawa, 1 lipca.
Uchwalona przez Sejm ustawa o 

kontyngencie cukru i wyznaczaniu 
cen przez min. Skarbu w praktyce 
wydała bardzo marne wyniki. Usta­
w a była uchw. pod presją b. prem.

Grabskiego. Poprawki zdążające do 
ulepszenia ustawy zostały wtedy od 
rzucone'. Obecnie zamierzona jest 
nowelizacja ustawy celem lepszego 
chronienia interesów konsumenta.

-st: xo-

Koniec udręki etayzowej.
(Telefonem o<£ tihgo korespondenta).

Warszawa, 1 lipca.
Specjalna ustawa przedłużająca 

do 1 lipca b. r. prawo pobierania 
opłat miejskich od artykułów żyw ­
nościowych. przez gminy m. Krako­
wa i Lwowa obecnie w ygasła’-już.

 ox

Gmina m. Krakowa zabiega jednak­
że o zapełnienie powstałej luki w 
budżecie przez dodatkowe opodat­
kowanie bydła w rzeźni i ną targo­
wicy. Taki wniosek wpłynął do mi­
nisterstwa spraw wewn.
ic -

Budowa nowej iinji kolejowej.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa, 1 lipca.
Wiceminister koleji p. Eberhardt 

wyjechał wczoraj z polecenia min. 
koleji na inspekcję budującej się lin- 
ji kolejowej Kalety—Herby—Pod­
zamcze. Prace postępują tam w b. 
szybkiem tempie. Jest już ukończo­
nych 70 proc. robót ziemnych i 40 
procent mostów. Wywłaszczenie 
gruntów i w yrąb lasów zostało już 
przeprowadzone. Llnja będzie odda­
na do użytku w grudniu b. r. jeśli

wystarczy kredytów  na dalszą bu­
dowę.

Finlandja przeprosiła Polskę.
(Telefonem od naszego koresp).

Warszawa, 1 lipca.
Rząd polski otrzymał od rządu 

finlandzkiego notę przepraszająca za 
obraźliwe wyrażenie się o Polsce 
przez prezesa Rady Min. p. Kallio 
na zjeźd/ie związku agrarnego. W  
ten sposób incydent został załaiwio- 
ny.

jako odbiorniki dla wód z rowów 
i drenów, mogą zarazem służyć ja­
ko środki komunikacyjne dla spła­
wu. —

Ogólny koszt budowy kanału Bug- 
Prypeć wyniesie — według facho­
wych obliczeń — 480 milionów zło­
tych. Jakie da to Państwu polskie­
mu korzyści?

Z osuszonego obszaru 1,888.000 
ha, z początku niemniej, niż 90 proc, 
będzie zamienione na łąki. Dochód 
roeźny z siana, uzyskany z całego 
Polesia, wyniesie przewyżkę 194 mi­
ljonów 400 tysięcy złotych. Przy­
czyni sie to oczywiście do wzrostu 
ilości bvdła- a wzrost liczebny by­
dła ocdnie'sie produkcję obornika, co

znów pociągnie za sobą — w związ­
ku z osuszeniem gruntów — więk­
szą wydajność pól.

Należy jeszcze zauważyć, że na 
Rząd w kosztach osuszenia Polesia 
i budowy tamtejszej drogi wodnej 
przypadnie jedynie udział w wyso­
kości 275 miljonów złotych. Resztę 
mają pokryć samorządy i osoby 
prywatne.

Polska musi dla ożywienia swego 
życia gospodarczego przystąpić do 
uregulowania tego doniosłego zada­
nia. Pomoc kapitału zagranicznego 
jest uzależniona od opinji tej komi­
sji. Mamy nadzieję, żt wypadnie ona 
pomyślne dla nas. Wręb.

W yjazd Marszałka Piłsudskiego.
(Telefonem od nasz. koresp.)

Warszawa, 1 lipca.
Marszałek Piłsudski udał się do 

Dtuskiennik, w  celach kuracyjnych. 
Po drodze odwiedził w Giodnie je­
dnego z najstarszych oficerów legio­
nowych Gorzechowskiego. Z koń­
cem tygodnia Marszałek Piłsudski 
wróci do W arszawy.

P. Lasocki będzie odwołany 
z Pragi.

Warszawa. 1. 7. (AW.) Jeden z 
dzier-rmków wieczornych donosi, że 
stanowisko posła polskiego w P ra­
dze p. Lasockiego, który po raz 
trzeci przyjęty był przez Marszalka 
Sejmu p. Rataja, uważane jest za za­
chwiane.

Warszawa, 1. 7. (AW.) Mars-zalek 
Sejmu p. Rataj przyjął dziś wice­
marszałka p. Dębskiego. Krążą po­
głoski, że wizyta ta pozostaje w  
związku z możliwością odwołania 
pi Lasockiego z Pragi.

, .,<* -

w y g r a n e  d o l a r ó w k i .
(TeJef. od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 lipca.
W  dalszem ciągnieniu dola- 

rćwki padły wygrane S.uuO dolarów 
na nr. 302.206, 3.000 doi. na 827.669. 
po 1.000 doi. na 949.228, 856-242, 
931.326, 406.579, 706.980. Szczęśli­
wy posiadacz nr. 341.248, k+óry w y­
grał w dniu 1 marca główną w y­
grana 40.000 dolarów nie zgłosił się 
dotychczas po odbiór wygranej.

Notowania giełdowo.
Dolar w  wolnym obrode dnia 

1. b. m. w W arszawie 9.70 zł. — w  
Krakowie 9-74 zł. — we Lwowie 
9.73 zł.

Tendencja spokojna.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolar transakcje; 9,74—. 
9.50; sprzedaż 9.52; kupno: 9.48.

N. Jork transakcje: 9.80—9.60J 
sprzedaż 9.62; kupno 9.58.

Tendencja słaba.
Zurych urzędowy. Warszawa 

—.—; N. Jork 5 165; Londyn 25.14 
i 3/8; Paryż 14.20; Wiedeń 73.00; 
Praga 15.30; Włochy 18.60; Belgja 
14.35: Budapeszt 72.30; Sofja 3-725; 
Holardja 207.50; Kopenhaga 136.975; 
Sztokholm 138.6925; Hiszpania 
83.625; Bukareszt 2.42; Berlin 
122.975; Belgrad 9.135.

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
9.00; Londyn 4.86 11/16; Paryż 
3.7825; Wiedeń 14.08; Praga 2.9625; 
Włochy 3.6075; Belgja 2.7925; Bu­
dapeszt 14.08; Szwajcaria 19.36; 
Sofja 0.72; Holandia 40.18: Oslo
21.95; Kopenhaga 26.51; Sztokholm 
26.85; Hiszpania 16.21; Bukajeszt 
0.475, Berlin 23.81; Belgrad 177,

Ł
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Sytuacja w Lidze Narodów.
(Od naszeffo kotespondenta,)

Genewa, 29 czerwca.
Sam p^oiekt przebudowy Rady, 

opracowany w  maju przez komisie, 
mało znajduje obrońców. Słabe i u- 
jemne jego strony są anane i l>ez 
przesady można twierdzić, iże w szy­
scy pragnęUby wprowadzenia doń 
pewnych, i  może i znacznych Po­
prawek... lecz, pomimo tej jedno­
myślności, projekt prawdopodobnie 
pozostanie bez zmian.
. Projekt Komisji jesŁ kompromi­
sem; jedni uważają go za Kompromis 
nieudolny, rażący brakiem logśki. 
Inni znowu ze zdziwieniem przeko­
nali się, że nawet w talk truiduej 
sprawie jak reorg m ieacp Rady mo­
żna było dojść do jednomyślnego 
wniosku bądź 'co bądź poważnych 
zmian. W łaśnie ta jednomyślność 
stanowi największą zaletę kompro­
misu, gdyż niewątpliwie i jedynie 
dzięki nieś projekt komisji może mieć 
decydujące znaczenie we wrzeMu 
podczas prac Zgromadzenia.

Dla zrozumienia trudności, jakie 
wypadło pi zetz. wy ciężyć przy ukła­
daniu projektu komisji, należy do­
kładnie zdawać sobie sprawę, że 
w obecnej chwili wszelkie pomysły 
nadania któremuś (poza Niemcami) 
państwu stałego miejsca w Radzie 
są wykluczone. Rada stanowczo nie 

.zdobędzie się na uczynienie jedno- 
myślnie odpowiedniej .propozycji, a 
■v zgromadzeniu większość człon­
ków prawie na pewno' wypowie się 
przeciwko zwiększeniu liczby miejsc 
s'aJych.

Odbiera się wrażenie, że więk­
szość ofonków  Ligi zasadniczo 
spizeciwia się powiększeniu liczby 
wybieralnych czronków Rady. Pra- 

rJ$ ^ rZ  całą pewności? .mażna- twier­
dzić, . że większość Zgromadzenia 

niechętnie przyjmuje- wszel­
ki projekt stworzoma w iidlze (po­
za państwami stale reiprezentowa- 
nemi w Radzie) jeszcze jednej kąte- 
gorji państw uprzywilejowanych. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, a to 
na podstawie poprzednich zgrom a­
dzeń, ,że w ’ększość członków wy­
maga wprowadzenia zasady kolej­
nego udziału w Radzie wszystkich 
państw i dlatego pragnie ograniczyć 
przeciąg czasu zasiadania w Radzie 
oraz wprowadzić zakaz ponownego 
w yboru państw  z Rady występują­
cych,.

W tych warunkach uzyskanie jedno­
myślności dla projektu zwiększenia 
liczby członków wybieralnych z 6 
do 9 oraiz jednomyślnego uznania 
prawa stałej wybieralności do Rady 
dla trzech państw, może być uwa­
żane za nadzwyczajny sukces 
mniejszości członków Ligi, która 
wym agała znacznych zmian w  obe­
cnym składzie „Rady.

Prace komisji Dyłyp, a zapewne 
będ \ jeszcze przez dłuższy czas 
przedmiotem dyskusji i walki, dzie­
ląc opinje na dwa obozy.

Pierwszy ohOz stoi na stnowilsku. 
że projekt komisji należy pozostawić 
bez ładnych zmian, gdyż nawet pró­
by poczynienia poprawek łatw o  
mogą projekt obalić. W razie podo­
bną] ewnentualtłości obecny skład 
Rady pozostaje bez żadnej zn.lany 
poza nadaniem Rzeszy Niemieckiej 
stałego miejsca.

Drugi obóz wymaga .wprowadze­
nia zmian, ryzykując tem samem 
wyrzeczeuia się nawet tych zmian, 
które w  obecnej chwili uzyskały je­
dnomyślną aprobatę- Ten drugi o- 
bóz w  rzeczywistości nie jest zw ar­
ty, gdyż jego jedna cześć pragnie 
zmian w celu dokonania gruntów 
niejszej przebudowy Rady, draga 
zaś pragnie tych zmian w celu po­
mniejszenia propozycji przyjętych 
przez komisję. Jeśli Polska należy 
do państw wypowiadających się za 
gruntowną przebudową, należy pa­
miętać, że cały szereg państw, wo­
bec wystąpienia Brazylji, oraz w o­
bec deklaracji His zipanji, zaczyna 
w yrażać zdanie, iż zwiększenie licz­
by członków niestałych do 9 dzi­
siejszych warunkach nie odpowia­
da konieczności, i że liczbę wyble. 
ralnych członków Rady należy pod- 
r teść zaledwie ,do 7.; •  •. >;.i.i -• , ■ ••• ••

m ię d z y n a r o d o w y  zj yzd
BIBLJOTFKARZY.

Praga. (Tel, wł.). Na otwartym 
tu międzynarodowym bjeździe bi­
bliotekarzy delegacja polska liczy 70 
osób. W jej imieniu wygłosił mowę 
P- Stefan Demby, szef sekcji mini­
sterstw a oświaty.

ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓL 
POWSZECHNYCH.

Warszawa. (Tel, wł.). Rozpoczął 
tu obrady zijazd zrzeszenia nauczy­
cielstwa szkół powszechnych.

Z profilu.
- X o  O X -

Czy t «*oń‘ja  irredenty?
Lwów, 2 lipca.

W rezolucjach, uchwalonych na 
ostał im zjeździ,e Rady naczelnej Z. 
L. N., znajdziemy taki ustąp:

iada naczehia... zw raca się do 
żywiołów patriotycznych (!) z We- 
Zw ar.i em gorącem a stanów czem 
(U) do skupienia .wszystkich sił 
czynnych (!) i ujęcia iioh w kadry 
sprawnej organizacji (?!)...“

A w jakim celu?
,„..ku obronie Rzeczypospolitej 

przed komunizmem i anarchją...“ 
Bardzo pięknie! Ale na tern nie 

koniec, bo jest i cel dalszy :
„...ku zapewnieniu myśli narodo­

wej (!) i społecznemu ładowi sta­
łego i stanowczego w Polsce pano- 
y  ania..."

; Innemi słowy, wedle zdania en­
deckiej Rady naczelnej, w  Polsce 
pan:uje obecnie nieład społeczny, a 
utrzymanie tego ładu jest związane

z panowaniem „myśli narodowej*"!
I do tego potrzebne jest właśnie 

„skupienie wszystkich sił czynnych 
w kadry sprawnej organizacji**...!!

Jeżeliby chodziło tylko o „obro­
nę praworządności** i walkę z „ko­
munizmem i anarchją*', to do tego 
celu służy policja ewentualnie woj­
sko, a obowiązkiem każdego lojal­
nego obyw atela jest władze te w 
tym kierunku popierać. Gzy nie w y­
starczyło zatem wezwać społeczeń­
stwo do popierania policji i (w ra­
zie potrzeby) wojska w walce z w y­
wrotowcami? Poco zaraz tworzyć 
„kadry sprawnej organizacji**?

JkYlemy z doświadczenia, że z ta­
kiego endeckiego organizowania 
„sil czynnych** wynika zawsze ja­
kieś... głupstwo, w rodzani sławet­
nego P. P. P.

A więc: caveant consules!

Sowiety przygotowują ofenzywę
dyplomatyczną na Bałkan.

(Korespondencja własna 
Moskwa, w lipcu.

(I) W  międzynarodowej polityce 
rządu sowieckiego nastąpił nOwy 
przełom. Straciwszy swe wypływy 
w  Azji (dzięki porażce czynników, 
popierających sowieckie plany w 
Chinach oraz zawarciu ulkladu an­
gielsko - tureckiego w kwestji mos- 
sulskiej), będii^c całkiem izolowane 
na terenie europejskim, Sowiety o- 
beenie przypomniały sobie dawne, 
z czasów carskich, wpływy rosyj­
skie na Balkanie, wśród narodów 
słowiańskich. Uchwal ano więic zno­
wu skierować, wysiłki dyplomacji 
sowieckiej w kierunku opanowania 
Bałkanu. Ponieważ dotychczasowe 
próby szerzenia komunizmu wśród 
narodów bałkańskich (w Bułgarii, 
Jugosławii i t. d.) nie powiodły się 
i napotkały na opór ze strony tych 
narodów, postanowiono nadać no­
wej akcji cechy ruchu ściśle pań­
stwowego, rzekomo mającego na ce­
lu jedynie zapewnienie niezależno­
ści i dalszego pomyślnego rozwoju 
tych krajów, pod egida „słowiań- 
skiego** państwa Sowietów. W rze­
czywistości, Sowiety chcą drogą tą 
wytw orzyć na Bałkanach nastroje 
antyaugielskie, nie dopuściwszy do 
tego, aby Anglja miała otwa-tą dro­
gę do Azjj przez Bałkany. Szcze-

„Kurjera Lwowskiego44.!)
golnie sprawa ta stała się aktual­
ną, w związku z załatwieniem spo­
ru mossulisktego na korzyść Anglii, 
gdyż z chwilą tego porozumień1 a 
pedbój gospodarczy krajów bałkań­
skich przez Anglję został ogłoszo­
ny jaku zadanie rajbliższej przy­
szłości.

Jednak — jak skarżą się w sowie­
ckich kołach dyplomatycznych — 
ledwie Sowiety rozpoczęły, swą pra­
cę przygotowawczą w tym kierun­
ku, Anglia i tu stanęła na przeszko­
dzie planom moskiewskim.

Rząd angieDki mianowicie Rozpo­
czął na terenie bałkańskim akcję d y -; 
plomatyczno - gospodarczą, zmie-, 
rzającą do sparaliżowania wpływów  
sow ieckich i do wciągnięcia tych 
krajów w krąg interesów i planów 
angielskich. W Moskwie bynajmniej 
nie ukrywają, że dyplom ata ar, - 
gjŁkka w  tej kwestji też odniesie 
zwycięstwo, gdyż porozumienie z 
Jugosławią zostało niemal już osią­
gnięte.

Pisząc o tern nowem niebezpie­
czeństwie. prasa sowiecka podkre­
śla, iż „obłudny Albibri '  i tym razem 
cbiała z czysto szatańską konse­
kwencją, zmierzając do zniszczenia 
Sowietów.

  TO -

Niezwykłe oświadczenie ministra
reform rolnych.

Lwów, 2 lipca.
Minister reform rolnych, prof. 

Witold Staniewicz, przy by,t.jjo Wdr 
na, 'gdzie udzielni wywiać li przed.- 
stawAćiMófli prasy. Jak donoszą je- 
dnozgednie wszystkie pisma wdrr 
S7,awsk:e, rnkrnster- Sraftrewroz‘‘'za- 
końezył konferencję oświadczeniem, 
„że personel ministerstwa reform 
rolnych składa się w większości z 
uczciwych i oddanych swej pracy 
ludzi, a także z euergją będzie ści­
gał w- swym resorcie, o ile się on 
tam znajduje, korupcjonizm, przy-

czem liczy na pełne poparcie pra­
sy44. . —

Zapytać należy, c o - rS ta n s *  w 
ministerstwie reform rolnych * .tą 
mniejszością urzędników^ kiSra iiie 
składa się z uczmj^jffiw i1
swej pracy ludzi?

Sądzimy, że wyjaśnienie niinistra 
Staniewicza byłoby wskazań". Al­
bo byl to lapsus lingua®, albo Też 
należy sprawę dokładniej sprecyzo­
wać. Domagać się tego powinni 
prze dewszystkiem urzędnicy tego 
minister s+g/a. ' ...

-xoxo-

71 pi*asy ruskiej*
Sprawa mniejszości narodowych na „herbatce politycznej", - L- 

Red. Hołówko i Ukraińcy. —  Cel platonicznych dysku3ji
Lwów, 2 lipca.

Jak donosi „Diło“, Instytut d!a 
śledzenia spraw mniejszości naro­
dowych, założony przed dwoma 
miesiącami wr Warszawie pod prze­
wodnictwem posła Thugutta, roz­
począł serję wieczorów dyskusyj­
nych przy udziale Polaków, Ukra­
ińców" i Białorusinów. „Diło“ poda­
je szczegółowe sprawozdanie z 
dwóch pierwszych takich zebrań, 
które iniały charakter „herbatki to­
warzyskiej'4. Zabierali głos w obra­
dach — z Polaków posłowie: Thu- 
gutt, Lednicki, Zaremba, Osmołow- 
ski, Chottiiriski, Kosmowska, red. 
Hołówko i inni; z Ukraińców — pos. 
Kczicki, Chrucki, Anitom Wasylczuk, 
Paw eł Wasylczuk, red. Rudnicki, 
red. Kowalski; z Bisiorusimów — 
poseł Jaremycz.

Na Sednem z zebrań wygłosił re­
daktor Hołówko referat o progra­
mie sanacji stosunków na kresach 
wschodnich. „Diło“ w yraża się, że 
referent był jeszcze mniej łaskawy," 
niż w swym odczycie, wygłoszonym 
nkdawmo we Lwowie, gdyż obec­
nie uważa sprawę autonomji za nie­
aktualną i radzi na razie poprzestać 
na sztere&u zmian administracyjnych

i w dziedzinie pobtyki szkolnej, prze­
prowadzeniu reformy roJu°i, przy­
musie nauczenia się języka ukraiń­
skiego dla urzędników polskich i t. 
d. Autonomja zaś może być — zda­
niem prelegenta — zaprowadzona 
dopiero na podstawie ugody, jaka' 
zostałaby zaw arta w przyszłym Sej­
mie. Przeciw temu stanowisku wy1- 
stępili ostro obecni Ukraińcy.

„Diło4* uważa, że zebrania te i ich 
piator. karne dyskusje nie mogą mieć 
realnej wartości, przedewszystkiert 
dlatego, że biorą w  mch udział. li­
dzie, którzy nie są przy władzy I 
nie mają wpływ u na sfery kierujące. 
ZŁchęca jednak działaczy ukraiń­
skich i białoruskich do udziału w  
nich. gdyż dyskusje takie zaznaja­
miają Polaków z istotnym obrazem 
polskiej polityki na kresacn, oraz z 
żądaniami ich ludności.

REWOLTA WOJSKOWA 
W HISZPANII.

Paryż. „New Jork Herald*4 dono­
si. że generał Wegler i gen. Aąuile- 
zas, jakoteż przeszło 100 oficerów,, 
uwięzionych zostało za udział w; 
wykrytym  niedawno spisku prze­
ciw dyrektoriatowi blszpaurkiemu. |

1
i
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*od znakiem czasu.
CIEMNOTA LUDU A „N \DM1AR” 

NAUCZYCIELSTWA.
Lwów, 2 lipca.

Lud nasz jest znacznie bardziej 
óswojony z wszelka agitacją polity­
czną, niż z propagandą oświatową. 
Wskutek tego podejrzewa intrygi 
partyjnie nawet tam, gdzie prowadzi 
się wyłącznie działalność w kierun­
ku zmniejszenia liczby analfabetów, 
liorenidalnym przykładem tego jest 

zdarzenie, które rozegrało się nie­
dawno w gminie Chlewiska w Kró­
lestwie. Starania władzy szkolnej 
o sporządzenie spisu dziatwy w  wie 
ku szkolnym nie odniosły skutku i 
kierownik musiał wezwać na pomoc 
policję. Nie wiele to pomogło, gdyż 
ludność stanęła wrogo przeciw na­
uczycielom, a kobiety nawet grozi­
ły im miotłami. Sądzono bowiem, że 
spisane dzieci przeznaczone są na 
rzeź w  celu zapobieżeniu przyszłe­
mu bezrobociu (!) i że spis jiest u- 
krytem głosowaniem za rządem Wi 
tosa. Nonsensy takie podtrzymują 
podobno w głowach ciemnego chłop 
stwa agitatorzy partyjni.

Oto dowód, jak nisko stoi oświa­
ta w niektórych naszych wsiach! 
A równocześnie Ognisko nauczyciel­
skie musi wzywać starszych kole­
gów do ustępowania miejsca mło­
dym siłom, które daremnie poszuku­
ją posad z powodu przeprowadzonej 
redukcji.

T yle jest pola pracy na zaniedba- 
. nych ugorach umysłów ludu wiej­

skiego. a nauczycielstwo musi wal­
czyć o kawałek chleba!

(m.)

SPRAWA REORGANIZACJI 
ADMINISTRACJI.

Wafszawa, 1. 7. Dnia 29 ub. m. 
odbyło się W  minsterstwie spraw 
wewn ętrznych pod' przewodnictw em 
ministra Młodzianowskiego pierwj- 
sze posiedzenie komisji do spraw 
reorganizacji administracji. W po­
siedzeniu wzięli udział ministrowie 
koleji, skarbu, przemysłu i handlu, 
robót publ. Na posiedzeniu omawia­
no referat naczelnika Hausnera 
przedstawiający dotychczasowy 
przebieg akcji w kierunku oszczę­
dnościowym i reorganizacyjnym. 
Po szczegółowej dyskusji nad tym 
referatem minister spraw wewnę- 
rziiych nakreślił program prac ko­
misji na najbliższą przyszłość. W 
najbliższym czasie zwołane będzie 
posiedzenie komisji.

Lwów ku czci 150 rocznicy
niepodległości Ameryki.

Lwów, 2 Tpoa
Otrzymaliśmy następujący komu­

nikat: W r. bież. w  dniu 4 lipca,
przypada 150-rocznica nliiepodległo- 
ści Stanów Zjednoczonych Ameryki.

W dniu tym odbędą się w całej 
Polsce uroczyste obchody, mające 
zamanifestować uczucia Narodu Pol­
skiego dla Narodu Amerykańskiego.

W e Lwowie program przedsta­
wiać się będlzie następująco: Dnia 
3 b. ra. wieczorem dekorowanie mia­
sta flagami państwowemi i amery­
kańskiemu ■

Dnia 4 b. m. uroczyste nabożeń­
stw a:

1) w kościele katedralnym vjbrz. 
łać. o godzinie 10.30, w kościele ka­
tedralnym obrz. orm., w  cerkwi gr. 
rusińskiej, w kościele ewangelickim, 
w gminnej synagodze postępowej;

2) Po nabożeństwie w kościele ka­
tedralnym obrz. łać., odbędzie się 
pod pomnikiem Mickiewicza zebra­
nie z przemówieniem wiceprezyden­
ta m, Lwowa dra Leonarda Stahla.

3) O godzinie 12-tej koncerty or­
kiestr wojskowych przed Woje-

  s»

. O. K., Ratuszem, 
i na ul. Akademl-

wództwem, D 
Uniwersytetem 
ckiej.

4) O godzinie 19.30 przedstawie­
nie w Teatrze.

Zwracam się z prośbą do w szyst­
kich tow arzystw  i zrzeszeń miasta 
Lw'owa, o wzięcie przez swych re­
prezentantów jaknajlLczniejszego u- 
cziału w tych uroczystościach.

Chorągiewki amerykańskie do de­
koracji okien i baikonów, będą do 
nabycia w; cenie 20 gr. za sztukę u 
portjera w Urzędzie Wojewódzkim 
od godziny 8-mej do 15-tej, począ­
w szy od dnia 2 b. m. 
Przewodniczący Komitetu obchodu 

Dr. Garapich. Wojewoda.
*

Prezydjum miasta wzywa gorąco 
wszystkich mieszkańców, by tak w 
przeddzień, jak i w  dniu uroczysto­
ści, przyozdobili odświętnie domy 
swoje — oraz wzięli w niej jak naj­
liczniejszy udział, m.unifesmiąc w ten 
sposób szczere uozucia wielkiej 
wdzięczności i serdecznej przyjaźni.

J. Neumann w, r.
° r

Z Rady itiiejshiej.
Lw'ów, 2 lipca.

Wczorajsze posiedzenie Rady 
miejskiej, było już typowo „waka­
cyjne". Po długiem wyczekiwaniu 
na komplet, przeprowadzono przy 
nielicznym udziale i slabem zainte­
resowaniu radnych parę spraw, z 
których najważniejszą było refero­
wane przez r. Felsztyna podwyższe­
nie opłat kopytkowyeh od bydła i 
koili, placów o - targowych 1 Wago­
wych od siapa i alomy, o*az za o- 
ględziny bydła i mięsa.

Podwyżkę tę podyktowała gminie 
potrzeba zwiększenia wpływów po­
datkowych, wobec zniesienia z 
dniem 1 lipca b. r. akcyzy miejskiej, 
wskutek czego straciło miasto
850.000 zł. dochodu rocznego. Opłaty 
kopytkowe nie dosięgają stawek 
przedwojennych i przynoszą obe­
cnie 300.000 zł. rocznie. Podniesiono 
je o dwie trzecie dotychczasowej 
wysokości, oo w sumie zw iększy do­
chód rocznie o 2u0 uOO zł. Podwyżka 
opłat od bydła i mięsa w raz z tar- 
gowemi da na rok o 600.000 zi. du-

W w fc  „ fa r jw  tjM gifcljjj* z 3 7. 28.

M. i A. FISCHER.

Panowie Durand.
(Tłumaczył S. ).

(Dokończenie).
Tymczasem jeden szczegół — nie­

przewidziany przez nas — zaczął 
wprowadzać mnie w peiwne zakło­
potacie. Pewien pan odzywa się 
do mnie:

— Jestem sam... druga osoba za­
raz przyjdzie... — Zechciejcie u- 
przejmie wskazać jej gdzie siedzę i 
zapamiętać moje nazwisko. Jestem 
Durand Pan wcisnął się do sali 
zostawiając mnie w okropnem 
zakłopotaniu. Próbowałem utrwalić 
sobie w pamięci jego rysy. Zdawało 
się, że jest to wysoki szczupły blon­
dyn. Pozostawało tylko spytać — 
z  racji drugiego miejsca — o przy­
bliżony rysopis osoby, która miała 
nadejść. Już prawie nakreśliłem so­
bie w duchu dokładny obraz słucha­
cza, „który — czekał — na drugle-

ehodu więcej niż poprzednio. W ten 
sposób miasto w yrów nało swe 
straty , jednakże ludność nie odczuje 
wpływu zniesienia akcyzy na ceny 
towarów.

Na wniosek r. Włodzimirskiego, 
wniesiony imieniem klubu mieszcizań 
skiego, uchwalono zawiesić posie­
dzenia pełnej Rady na czas wakacji, 
a ppy ierzyć załatwianie spraw dele- 
ga.om.

p o ferjach przedłożone będzieT a 
Kadzie sprawozdanie z czynności 
delegatów. Prezydent Neumann za­
powiedział jednak jeszcze jedno po­
siedzenie w celu przeprowadzenia 
drugiej uchwały w sprawie podw yż­
ki opłat.

SKUTKI STRAJKU GÓRNIKÓW 
W ANGLJI.

Londyn. (Tel. wł.).
Giełda metalurgiczna lońdyńska 

komunikuje oficjalnie, że wskutek 
braku niezbędnego opału, przemysł 
żelazny 1 stalowy angielski nie jest 
już w stanie ry walizow ać z konku­
rencją zagraniczną.

go„, tymczasem jakiś pan zbli­
żywszy się do mnie objaśnił z wiel­
ką grzecznością.

— Jestem  sam... drugi pan zaraz 
przyjdzie... zechce pan zapamiętać 
uprzejmie moje nazwisko... jestem 
Durand...

Jeszcze pięciu czy sześciu panów 
Durandów prosiło mnie o zapisanie 
swego nazwiska. Nie próbowałem 
nawet przypominać sobie ich tw a ­
rzy. Gdy jakiś Pan oznajmiał mi: je­
stem tą osobą, o której przybyciu 
zawiadomił was p. Durand, — od­
powiadałem mu ndezbyt dokładnie: 
„Proszę wejść... pan znajdzie... on 
jest tutaj koło wyjścia.., chciałem 
powiedzieć w głębi pod lożami... 
na lewo od prawej strony".

Około trzy na trzecią w chwili, 
gdy Jehan miał wejść na scenę, rzu­
ciłem okiem Po sali. Była nabita, 
ipełna osób. Durandowie są niezli­
czeni jak kamienie w morzu Jehan 
znowu posiadał tę ufność w siebie ja­
ką okazywał na I-szym odczycie 
Zdawał się być bardzo zadowolony. 
Widać b j ło, że chociaż nie znał oso­

biście wszystkich słuchaczy, to jed­
nak doznawał pewnego zadowole­
nia, że może nazwać każdą fizjogno- 
mię. Niewiele znaczy, że było to je­
dno i to  samo nazwisko. Trzj-małem 
się wejścia sali. Odczyt zapowiadał 
się bardzo dobrze. Jehan wywołał 
wielki efekt swoim „Parysem w y­
nalazcą konkubinatu w Troi", gdy 
nagle jakiś pan wpadł pędem.

Dobry znak — myślałem — to pe­
wnie taki, k tóry  nie choc stracić 
pierwszych słów. Ten pan stanął 
przedemną i cały zadyszany spytał: 
„Pan kontroler, czy nie“.

— Tak jest-
— Nie wie pan przypadkiem, 

gdzie siedzi pan Durand? Piądko, 
Prędko, bardzo nilna sprawa.

— On jest tutaj proszę pana.
I szerokim gestem wskazałem mu 

całą salę.
Przebiegł wzrokiem loże, parter 

i balkon. Odkrywszy w pierwszym 
rzędzie foteli grubego Pana. zaczął 
dawać mu znaki. Gruby pan, zasłu­
chany, nie zauważył tego.

Położenie maierjalne akademi­
ków w Poisce.

W arszaw a, (T e l.w ł)
Komitety wojewódzkie pomocy 

młodzieży akademickiej z organi­
zacją akad. Kół prowincjonalnych 
przystąpiły do organizowania „Kół 
przyjaciół akademika" w ośrodksen 
miejskich i wiejskich, w których 
nie istnieją jeszcze takie organi­
zacje.

Na około 25000 młodzieży pol­
skiej, zorganizowanej w Brćifmch 
pomocach* potizebuje mieszkań o- 
koło 7000 (w domach akad. umie­
szczono dotychczas 2,800). 7000 
akademików korzysta z kuchen 
kademickich, a potrzebuje pomocy 
żywnościowej około 12.0C0 akad. 
Stypendja powiatowych i prywat­
nych, istnieje zaledwie c koło 1000 
a materjalny stan młodzieży aka­
demickiej wymagn najmniej 8000 
Stypendjów (przeciętnie po 90 zł. 
miesięcznie). Akad. młodzież polska 
zarobkuje w 60% — znaczna część 
akademików zarabia miesięcznie 
zaledwie 40 do 50 zł.

Popis Szkoły śpiewu.
Lwów, 2 lipca.

Na odbytem dnia 27 czerwca b. t .  
popisie Szkoły śpiewu profesora J. 
Apfla, zespół uczniów, o Pięknych 
materiałach głosowych, w skóra ł 
szereg utworów, między innymi: — 
Schumana „Dwaj grenadierzy' w 
wykonanm p. Filipa Art. Romans 
Wolframa z Tannhausera, ip. M. 
Thiirera, Arja Cania z „Pajaców" p. 
K. Czeykowski, Duet z „Marthy" p. 
FinRler i Czeykowski, Tercet ze 
„Strasznego dworu" i saplet z „Hu- 
genotów" w ykonany przez cały ze­
spół szkoły i uproszonych Pp. Za­
rzyckiego^ Dziwiłła i Hilsenratha. 
■Wykonanie wszystkich utworów 
świadczyło o sumiennej i prawdzi­
w ie  umiejętnej nracy profesora. Ze- 
'Bfdna publiczność, darzyła w yko­
nawców, oraz dzielną ich akotrpa- 
niatorkę, a zarazem korepetytorkę 
szkoły P. Bożenę Apfelównę, hu­
cznymi a szczerymi oklaskami.

WALKA Z BIUROKRACJA.
Warszawa, 1. 7. (AW.) Minister 

spraw wewn. podpisał przeszło 50 
zwolnień ze służby państwowej sil 
kancelaryjnych i referendarnych.

Oh! Przecież to niema znaczenia, 
zacząłem, zbliżywszy się do spóź­
nionego... pręszę siąść turad... ten fo­
tel jest wolny... to  ostatni...

Nie słuchając mnie naw et ten pan 
widocznie czernś ba, dzo poruszo­
ny, złożył sobie ręce w trąbkę i jak 
mógł najgłośniej krzyknął:

— Panie Durand! — Pali się u 
pana.

Cala sala podniosła się jakgdyby 
poruszona jedną myślą. Gnioy san  
wstał także. Daremnie próbowałem 
zatrzymać słuchaczy, parter, bal­
kon, loże, wszy stko opustoszało. W 
halu słychać było jeden okrzyk:

Psst! Durand-... Hallo! Durand!... 
Tutaj, tutaj! Durand... Durand.., 
Durand.

Durandowie uciekali ze w szyst­
kich stron.

Jehan Fardot był głęboko zasmu­
cony.

— Dlaczegóż do djabła — mówił 
do mnie — nie zaprosiliśmy, raczej 
wszystkich panów Dupondow?

*
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Sól i saliny polskie. Skład przyszłego Ministerstwa Komunikacji.
Warszawa. (Tel. wł.). Sprawa u. 

tworzenia ministerstwa komunikacji 
wymagać będzie jeszcze pewnego 
czasu, a to w związku z całym sze­
regiem trudności technicznych, jakie 
siię tutaj wyłoniły.

Dotychczas ustalono definityw­
nie, iż w skład projektowanego mi­
nisterstwa wejdą koleje, lotnictwo, 
marynarka handlowa, drogi wodne I 
śródlądowe, oraz generalna dyrek­
cja poczt i telegratów. Powołanie 
do życia ministerstwa komunikacji 
nastąpi prawdopodobnie droga roz­
porządzenia Prezy denta Rzeczj po­
spolitej na rnoicy odnośnych Pełno­
mocnictw; jakie mają być -udzielo­
ne przez ciała ustawodawcze P-

Prezydentowi.
W związku z temi sprawami o- 

mawia się obecnie również kwestję 
obsadzę na stanowiska generalnego 
dyrektora poozt i^telegrafów. Jak  
wiadomo, obowiązki te  pełni chwi­
lowo w zastępstwie urlopowanego 
p. Moszczeńskicgo prezes krakow ­
skiej dyrekcji poczt p. Jarczyńskk 
którego z pewnych stron wysuwa 
stię tutaj jako kandydata na następ­
cę p. Moszczyńskiego- Zarówno do­
tychczasowa organizacja generalnej 
dyrekcji poczt i telegrafów, jaho- 
też system p>racy mają być zmienio­
ne w związku z wcieleniem general­
ne dyrekcji do ministerstwa komu­
nikacji.

-XODX-

Cofnięcie ograniczeń walutowych.
Warszawa, 1. 7, (AW.) „Kurjer 

Czerwony" donosi, że mii listęrstwo 
skarbu cofnie ograniczenia waluto­
we na rynku wewnętrznym. Regla­
mentacja dewiz eksportowych oraz 
ograniczenie obrotu aewizami będą

utrzyniiuie. Cofnięcie ograniczeń 
spowodowane jest nadmiarem walut 
obcych oraz dążeniem min. skarou 
do usunięcia różnic między kursami 
oficjalnymi a czarną giełdą.

-xoox-

Wykrycie zamachu na króla hiszpańskiego.
Paryż, 1. 7. (PAT.) „Matin“ dono­

si, lżę przed przybyciem króla hi­
szpańskiego, aresztowano w Paryżu 
Hiszpana Francesko Asacaso, k tóry  
zamordował w roku 1925 biskupa 
Saragossy, oraz anarchistę Bona­
wenturę Rurettiego, który przybył 
niedawno z Argentyny z trzem a in­
nymi osobnikami. Asacaso usiłował

bronić sę przed aresztowanem przy 
pomocy rewolweru, lecz został u- 
bezwładniony. W  miesizkan.u aresz­
towanych znaleziono trzy karabiny. 
Podczas śledztwa aresztowani ze­
znali, że Przybyli do Paryża z za­
miarem zamordowania króla hi­
szpańskiego. Obecnie policja po­
szukuje trzech innych spólników

■, v Lwów, 2 lipca.
Pod powyższym tytułem p ojaw iła  

Się bardzo in teresu jąca  praca inży­
nierów Bukowskiego i Jackiewicza, 
wydana przez Ministerstwo przemy­
słu i handlu.

Książkę czyta się z różnorakiem 
uczuciem. Dowiadujemy się z niej 
o gospodarce produkcji t sprzedaży 
seii w Polsce i otrzymujemy cyfro­

w e  dowody, podane przez najbar­
dziej kompetentne czynniki, z któ­
rych wynika, że Państwowe Saliny 
coraz ekonomiczniej pracują, a na- 

,w et o wiele korzystniej; aniiżęłi sa­
liny prywatne, jalk n. p. Stebnik 1 
Kałusz, które iząd po wy dzierżą wiał.

Skoro jednak porównamy zesta­
wienia rocznej produkcji ws rzonki 
w  sahnach, nas>uwa się zasadni­
cze pytanie: dlaczego rząd Polski 
obdziela prywatce saliny w  Malło- 
polsoe o wiele większym kontyn­
gentem produkcyjnym aniżeli Saftny 
Państwowe.

Dlaczego rząd, odbierając wypro­
dukowaną w pryw atnych salinach 
sól, płaci cenę o wiele wyższą od 
kosztów produkcji takiej samej, a 
nawet lepszej soli w Salinach Pań 
stwowych. Rząd czyni Podarunek 
przedsiębiorcom prywatnym.

W  azy im  interesie to  się dbaeje?
Kto jest odpowiedzialnym za za­

warcie niekorzystnych dla Skarbu 
Państw a umów?

Umowy, narażające nie tylko 
Skarb Państwa na stałe straty, ale 
przyczyniające się do zupełne] za­
głady znakomicie już aa caasów za­
borczych, a jak ostatnio wy dawni-

Z TEATRU.

Dama KameIJowa
dramat w 5 aktach Aleks, Dum asa

' -(syna) (w Teatrze WleiShfi).'
Lwów, 2 Bpca.

Wśród falangi artystów  warszaw ­
skich zarabiających gościnnie na de­
skach Teatru Wielkiego dość po­
ważne sumki — zawitała, leż p. Ma- 
rja F rzybyłko-Potooka, wybrawszy 
na swą gościnę „Damę kam, Iłową", 
którą penoś czarowała W arszawkę 
przez całą zm ę.

W skrzeszona Trayiatta bez mu­
zyki — mimo doskonałego przekła­
du Boya — nie potraii nas dziś o- 
czarować... Hej! minęły zdaje się 
z  kretesem te czasy, kiedy „osiwia­
ły ojca włos" wzruszał młode a- 
doptik' miłosnego kuusztu i kiedy te 
wolały suchoty, niż krzywdę rzeko­
mą okrutnego rodlzica wybrańca ser­
ca. Dzisiejsza M ałgc zata zdobędzie 
ojca kokieterią, a gdy się nie uda — 
po truipie jego osiągnie ce l.. I dla­
tego myszką trąci ta  kameJja bez- 
wonna, bo dzfsiejsiza garconka luibi 
mocne zapachy...

Przyznać trzeba, że p. Przybytko 
opracowała postać tytułową ao naj- 
drobniejszych szczegółów, a m-hno- 
to z tiudmością można było do koń­
ca wysłuchać to ograne już mocno 
libretto operowe. — Pani Przybył- 
ko jest artystką o nadzwyczajnej 
swchodzie i nłezwykłem opanowa­
niu środKów technicznych i głoso­
wych i temi walorami głównie ope­
rując osiąga efekt nieprzeciętny.

Krzywdę bym wyrządził filarom 
względnie .-filarkom'1 nasze] sceny, 
gdybym twierdził, że pp. Barwiriska 
lub Rusińska nie potrafiłyby się zdo­
być na równię zajmujące opracowa­
nie tej „partytury" dramatycznej, 
jednak przyznać trzeba, że p. Przy-

ctwo Ministerstwa przemysłu i han­
dlu cyfrowo dowodzi i teraz korzy­
stnie prosperujących Salin w Mało- 
polsce?

Przydział proaukcji soli powinien 
być rozdzielony pomiędzy wszystkie 
Saliny w sposób sprawiedliwy, a
wówczas zysk z monopolu solnego 
będzie dla Skarbu o wiele większy.

Praw da — w takim wypadku 
zysk Salin prywatnych będzie mniej­
szy.

Czy Ministerstwo przemysłu i 
handlu — a ściśle! mówiąc Dyrekcja 
Salin Państwowych nie wie, że sól 
jadalna ze Siennika i Kałusza do­
chodzi odbiorców w stanie wilgo­
tnym tak — że hurtownicy bronią 
się od jej poboru _  jednak Central­
ne Biuro Sprzedaży Soli w W ar­
szawie zmnsza hurtowników do od­
bierania tej soli.

Tych parę uwag nowemu Rządo­
wi i ludziom dobrej woli do tKCzld 
— jako materiał do działania.

Dr. F. K.

SPISEK PRZFCIW RZĄDOWI.
Paryż, I. 7. (PAT.) „L’Oevre“ do­

nosi, że według wiadomości otrzy­
manych z Lahondaie aresztowania i 
rewizje, pozostające w  związku z 
wykryciem spisku przeciw rządowi 
hiszpańskiemu trw ają nadal. Między 
innymi aresztowano b. prezesa Ra­
dy ministrów Maląuido Alvairez. — 
W ydano również rozkaz aresztowa­
nia Romamonesa, k tćry  jednak zdo­
łał zbiec. ■ '

I bylkic góruje nad naszemi artystka­
mi pewnością siebie i świadomością 
swej wybitne) pozycji w arszaw­
skiej. którą objawia nawet w  chłod­
nych i sztywnych podziękach za 
ciepłe przyjęcie, jakie jej zgotowała 
nasza gościrna publiczność.

Co prawda do barwy głosu p. 
Frtziybyłko musi się słuchacz przez 
pewien czas pi zyzw yczajać, ale po- 
konaw.Jzy tę  trudność początkową 
uznać w jej kunszcie musi poziom 
nieprzeciętny, doprowadzony do 
wjrtuozostwa zwłaszcza w podkre­
ślaniu słów, w dykoii i operowaniu 
octzyma. Także tualety artystki tej 
budzą zachwyt — zwłaszcza pięk­
niejszej połowy widowni, a przy­
znać trzeba, że są stylowe w naj­
mniejszych drobnostkach nawet — 
ipodubniic jak te, które ponoś zwio­
zła uprzejma artysuka dla reszty ko­
leżanek.

Całość przedstawiłem,ia odbijała 
korzystnie od wszystkich „gościn­
nych" spektaklów tego sezonu (cią­
gnących się jak wąż morski ud mar­
ca ku krzywdzie naszego zespołu). 
Przedstawienie było ze wszech miar 
stylowe a spektakl ten znów do­
wiódł inteligentnej sztuki reżyser­
skiej Żyteckiegu.

Cały zespół dostosował się do 
„wyższego" dijapaizonu, a więc 
Brzeski, Peliński, Stępowski, epizo­
dy spoczywały w niezawodnych rę ­
kach Kwiatkiewiczowei, Bieleckiego 
C/akiego, uroczą Mimi była Grzęb- 
ska, ładnie wyglądały Żelichowska, 
Hańska. Prudencję stylizowała 
Sznage-Andruszewska, dopełnili ca­
łości Lochman, Zabielski i in.

Z „Damy Kameliowej", — jak się 
okazało- najbardziej był zadowolony 
p. Podhalicz, którego bufet cieszył 
się liczną frekwencją, przez cztery 
długie antrakty.

J. Geszwlnd.

ś

BUDOWA GMACHÓW PAŃSTW.
Warszawa, 1. 7. (AW.) „Kurjer 

Ctzerw." donosi, że w myśl zapo­
wiedzi min. Klarnera o podjęciu -ak­
cji budowlanej, w  pierwszym rzę­
dzie nastąpi podjęcie budowy gma­
chów państwowy ch. Cała akcja. ro»- 
bót 'publicznych ma spoczywać głó­
wnie na budownictwie.

ECHO ZAJŚĆ W INOWROCŁA­
WIU.

Warszawa, 1. 7. (AW.) W  zwiąjzku 
z ostąhiiemi zajściami w  Inowro­
cławiu, aresztowano tam  ofcoR) 30 
osób, w tem dwóch delegatów miej­
scowych organizacji robotniczy ch, 
po ich powrocie z W arszawy, gdzie 
interweniowali w  spran ie  zachowa­
nia się policji.

Proces polityczny we Lwriwfc.
W y r o Ł .

Lwów, 2 lipca.
Ostatecznie wpzoraj po kilkutygo­

dniowej rozprawie i licznych prze­
szkodach proces przeciw dwunastce 
ukraińskich teirorystów zakończył 
się.

Późno wieczorem przewodniczą­
cy s. s. o. Angielski po nairadzit try­
bunału nad werdyktem sędziów 
przysięgłych ogłosił wyrok. Wyirok 
tem nie stojący w żadmym stosunku 
do oskarżenia jest bezsprzecznie 
wynikiem łagodności sędziów przy­
leg łych . a jednocześnie wyrokiem 
społeczeństwa stojącego nad szowi­
nizmem.

Na podstawie werdyktu tego za-
-xo ox-

padł wyroK skazujący Dmytra Du 
baniey icza na 8 lat, Mikołaia Bihu 
na na 6 lat, Iwana Pasławskiego ni 
S lat, Mikołaja JasińsKlego na 4 lata
zaś Jarosław  i Roman Baranowscy 
Antoni Medwid i Andrzej Olyńśk 
otrzymali po 3 lata ciężkiego Więzie 
nia. W szyscy skazani zostali z: 
gw ałt pubhozmy j zdradę główną 
część zaś za rabunek, kradzież, za­
bójstwo i t. p.

Włodzimierz Zupeł, Włodzimier: 
Szumski, Mikołaj Kowałyszko i An­
toni Stefaniszyn został1 uwolnieni oc 
winy i kary.

Obrońcy zgłosili odwołanie. Pro. 
kurator niie oświadczył się.

Morderstwo z przed ośmiu lat
Aresztowano pięciu morderców.
Lwów, 2 lipca.

W listopadzie 1918 roku, w czasie 
walk polsko - ukraińskich, jechało
4-rech Polaków, o niestwierdzonych 
na raiz,ile nazwiskach z Żółkwi do 
Lwowa. W ̂ gminie Doroszów. Wiel­
ki, pc wiat Żółkiew, zostali cn i za­
trzymani przez patrol ukraiński, któ­
ry odstawił ich do „komendy". Ko­
mendant, Wasyl Borys, po "wylegi­
tymowaniu ich, trzech puścił na wol­
ność, zaś jednego, za to, że miał na 
ezapue orzełka „skazał na śmierć"!! 
Egzekucja odbyła się natychmiast.

Żołdacy zmasakrowali nieszczęśli­
wca koltam i i szablami, poczem do­
bili go wystrzałem  z karabinu w 
głowę. Kim był zamordowany, nie 
wiadomo. Niektórzy utrzymują, iż 
był to jaki.' "rofesor.

Obecnie - -va tą  w yszła na jaw
i jako w-spó. wch tego ohydnego
mordu, are&z. 'o W asyla Borysa,
Dmytra Sc tok -Michała Martyna,
W aśyla Martyna i chała  Dżucę i 
Michała Smabę. S.. gospodarze z 
Doroszowa M iplkie^ _ mani % anty­
polskiej działalności,

t 4
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OD ADMINISTRACJI
Czas odnowić prenumeratę 

n a  l i p i e c
na P. K. 0. Nr. 153.215.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki pisma.

Produkcja wydawnicza i czytelnictwo
w Polsce.

K urei* s ta n is ła w o w sk i.
(Od naszego korespondenta.)

  Lwów, 2 llpoa.
Produkcja wydawnicza w Polsce 

wzrosła znacznie w  roku ubiegłym 
1925 w  porównaniu z r. 1924. Jak 
stwierdza „Przegląd Księgarski" w 
r. 1925 wydano ogółem druków 5969 
w nakładzie 17,254.796 egzemplarzy. 
\V r. 1925 średni nakład jednego 
druku wynosił 3.843 egzemplarzy, 
: w  r. 1924 — 3.358 egzemplarzy.

W języku Polskim zarejestrowano 
w r. 1925 druków 5.060 t. j. 84.8 prc- 
druków, zaś w r. 1924 — 4.144 dmdd 
czyli 80.7 prc ogółu -druków. Pro 
dukcja w języku polskim zwiększy­
ła się o 916 druków.

Porównując liczbę ludności z li­
czbami nakładów druków nieperio­
dycznych w r. 1925, otrzym amy na­
stępujące rezultaty: 1 książka w y­

pada na 1. I mieszkańca F»lskl, 1
książka wypada na 0,9 Polaka, na 2 
żydów, na 9.5 Ukraińców, na 61 Bia­
łorusinów, na 5 Niemców.

Największą liczbę druków zareje­
strowano w r. 1925 z zakresu „poe­
zja, powieść, dramat" — wydano 
672 druki t. j. 13.3 p rr ogółu druków 
polskich. Na drugiem miejscu co do 
ilości druków stoi książka prawna 
i spoleczno-naukowa. Na trzectem 
miejscu — Podręczniki szkolne.

Trzynaste miejsce co do ilości 
druków, a czwarte co do wysokości 
nakładu zajmują druki sensacyjne. 
W  dziale tym  występuje jednak w y­
raźna tendencja zniżkowa. Dużą ro­
lę w tej zniżce odegrały wydawni­
ctwa groszowe.

-OX DX-

Smiei*ć czy letarg?
Warszawa. (Tel. w!.). ' 

W  W arszawie zdarzył sdę onegdaj 
ciekawy wypadek. Urzędnik Kazi­
mierz Czarnowski odkopał grób 
swej narzeczonej, twierdząc, że zo­
sta ła  ona pochowana w letargu. P. 
Czarnowski pTaoowat w  urzędzie, w 
którym  zajęta była jako sekretarka 
P. Jadwiga Wojewodzianka, i którą 
Postanowił poślubić. Przed 10 dnia­
mi p. Wojewodzianka zachorowała 
niespodziewanie i po 6-cu dniach 
zmarła.

Zrozpaczony narzeczony nie u- 
wierzył jednak w iej śmierć, twier­

dząc, że w  chwili składania oiata 
do"trumrfy Ciepłota jej wykosiła 36 
stopni, a  tw arz Kręcę mtaty"“'Wygi!ąct 
normalny. P. Czarnowski postano­
wił więc grób odkopać 1 uczyni! to 
onegdaj w  nocy i jak twierdzi po 
podniesieniu w ieka trumny skonsta­
tow ał, że śp. narzeczona jego w y­
glądała jakby pogrążona w głębokim 
śnie.

Uwiadomione o tem władze poli­
cyjne aresztowały Czarnowskiego 
za samowolne rozkopanie grobu, ale 
p rokurato ra  postanowiła dziś prze­
prowadzić ekshumację zwłok.

Odęihm Jłuijw a Lwawgfcltgo* i  3 7 1986.

K siia lim fc ic lT e m o p il.
(„W obronie Lwowa i Kresów 
wschodnich". Polegli od 1 listopada 
1918 do 30 czerwca 1919 r. — Na­
kładem „Straży mogił polskich bo­

haterów).
Lwów, 2 lipca.

Tak to niedawno — a jednak mi­
tem się już staje i legendą!...

Patrzyliśmy na to wtasnemi o- 
czyma, dobry los pozwolił nam 
brać czynny udział, odnieść za­
szczytne rany i ujrzeć pewnego nie­
zapomnianego d n a  oud wolności.

A potem przetoczyło się życie, 
szybko pędzące wypadki mgłą za­
pomnienia osłoniły ostre kontury 
nieprawdopodobnie pięknego obra­
zu krwawych poczynań, przyszły 
nowe przeciwności, nowe troski i 
przciściia, nowe ofiary, zawodna pa­
mięć ludzka pogubiła w drodze 
walki o codzienny byt szczegóły i 
fakta — wszystko powoli usunęło 
się w cień, tak, że dzrś, z poza tego 
denda ten rok 1918—1919 istotnie 
staje się legendą.

Czasem tylko, kiedy zejdą się ży­
jący jeszcze uczestnicy tej bohater­
skiej epopei wiernych synów i có -; 
rek Lwowa, snuć się poczynają o- 
powradama, przypomnienia, wskrze­
szenia tego, „jak to  było wtedy"...

Nie miejmy żalu do ogółu, że już 
powoli zapomina, bo taka jest zw y ­
kła kolej ludzkich spraw, choćby 
najpiękniejszych, nie dziwimy się, że 
coraz mniej się o t°m mówi i mało 
piisze- Obrona Lw owa i Kresów 
wschodnich czeika jeszcze na swo­
ich historyków, poetów i powieścio- 
pi: a izy  i napewno się ich doczeka. 
Za piękna była, za potężna, za świę­
ta, by stać się tak nie miało. Nasze 
wszystkie dotychczasowe o tem 
książki, to tylko na gorąco kreślo­
ne notatki, ktoie będą dla naszych 
następców drogowskaz™  j mate­
riałem. Zdawałem sobie z tego 
sprawę, pisząc moje skromne „Or- 
lęta“, pisałem je, by pozostawić 
ślad, choćby mizerny, do tem ni­
gdzie na świecie niespotyikanem bo­
haterstwie dziecka polskiego, by o- 
gół poza Lwowem mógł temu ślicz­
nemu i mądremu bohaterstwu się 
przyjrzeć i z radością myślę o tem, 
Iż i dziecko francuskie dowie się o

Stanisławów, 1. lipca.
Parcelacja oóbr pacykowskicli ? 

Niektóre dzienniki lwowskie umie­
ściły onegdaj obszerne artykuły 
(pochodzące od korespondentów  
„specjalnie do Pacykowa obok Sta­
nisławowa wysłanych"), w  których 
ogłoszono urbi et orbi, że kto chce 
zrobić dobry Interes, niech zakupi 
grunt w  kacykowie, gdzie Aleksan­
der Lewicki przeprowadza parce­
lację swych dóbr. Posypało się 
też wjiele ofert i pieniędzy — gdyż 
artykuły te, zwracały uwagę na 
niebezpieczeństwo zwłoki (!) w 
zawarciu lau korzystnej transakcji 
za bezcen albowiem tyle a tyle m2 
gruntu kosztuje kilka złotych spła­
canych w kilkunastu ratach.

Tymczasem p. Lewicki nie uzna­
je prawdopodobnie przepisów u- 
stawowych albowiem dotychczas 
nie zgłosił w okręgowym Urzędzie 
Ziemskim we Lwowie zamiaru 
parcelacji dóbr i nie otrzymał na 
n!ą zezwolenia zgodnie z ustawą
0 wykonaniu reformy lolnej z 28/12 
1925. Wobec tego powiatowy Urząd 
Ziem ski w Stanisławowie ostrzaga 
przed nabywaniem ziemi z  majątku 
pacykowskiago albowiem um ow y do­
tyczące ncbycia jej są nie ważne.

Ostrożnie z  dozorcami realności.
II'co Dubrzeck<, dozorca domu 

w Rynku rzucił się onegdaj z no­
żem w ręku na Warwarę StrcAską
1 pokaleczył ją dotkliwie.

Piorun W czasie burzy uderzył 
piorun w dom Henryka Mlihlaranda, 
właściciela m łyna w świstelnika — 
(ad Ronatyn) i zabił na miejscu 
żoną tegoż Zofję a poraził mocno 
4 letnią córkę.

Wskutek uderzenia piorunu pow ­
stał pożar w  domu Józefa Bogunie- 
wieża w Jezierzanach, który zni­
szczył część budynku.

Nieuczciwy parobczak. Dnia 26. 
czerwca br. w ysłał był W. Bie­
niasz sw ego parobka Michała W in­
nika z wczem i parą koni do ro­
bót drogowych miejskich a gdy 
wieczór z pracy nie wrócił zg łosił 
Się na policję i prosił o w szczę­
cie poszukiwań. Okazało się, że 
parobczak wyjechał do Doliny, skąd 
pochodzi. Tam go aresztowano a 
wóz z  końmi zwrócono w łaścicie­
lowi.

Dżuma u wrót Europy.
Berlin. (Tel. wl.).

Donoszą z M oskwy: W  okręgach' 
Południowo-wschodnich w stepach 
Kirgiskich nad Wołgą i w  kraju 
Uraiskim wybuchła epidemia dżumy. 
Główne źródło zarazy znajduje się 
na lewym brzegu W ołg w odległo­
ści 120 wiorst od Astrachania- Zara­
za przeniesiona przez m yszy polne 
ażerzy się gwałtownie. Dotychczas 
stwierdzono śmierć 40 osób.
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swym rówieśniku lwowskim z  nie­
bawem mającego pojawić się w  Pa­
ryżu przekładu. Kiedyś m/pewno 
powstanie z rych czasów niejedno 
potężne dzieło, kiedyś, gdy umrze 
to, oo ma ż y ć  w  pieśni, nieśmier- 
telnrR

Walerjalów jednak trzeba pozo­
stawić jak najwięcej, trzeba wszcze­
piać kult dla tych, którzy w ofierze 
złożyli rzecz naijcenmk*szą: młode
życie swoje!

Wznieśliśmy im pomnik, stwo­
rzyli wzruszająco piękny i tyle mó­
wiący cmentarz, a teraz tyle za­
służona „Straż mogił polsk;ch bo­
haterów" pomnik drugi im stwo­
rzyła, najtrwalszy, dostępny dlia 
każdego, który w każdym polskim 
domu znajdować się powinien: Księ­
gę ze sipisem poległych i krótkiemi 
ich daitami biograficznemu.

Nie można oprzeć się głębokiemu 
wzruszeniu, przerzucając kartki tej 
osobliwej księgi, To jest tak, jakby 
sis odbywało oiągłą wędrówkę 
wśród cieni naszych najdroższych 
i patrzyło na ich dzieło, którego o- 
wocem, przez nas spożywanym, 
jest ta krwawo w ydarta wolność

Wpadł do rzeki i utonął. Onufry 
Delegaez, lat 15 liczący służący, 
ze Starej Wsi pow. Żydaczów wra­
cał onegdaj z pola do domu na 
koniu obok rzeki Starego Koryta 
Dniestru. Nagie Koń sp łoszy ł s ię  i 
strącił do rzeki Delegacza, który 
dla braku pomocy utonął. Trupa 
znaleziono po tygodniu w Trzcnie.

0iie*wa do obywatBli. Nakładem 
Towarzystwa właścicieli realności 
w Stanisławowie opuściła prasę 
w ostatnich dniach odezwa we fo r­
mie ulotki skierowana przeciw obec­
nemu zarządowi mlasfa, z powodu 
nadmiernych podatków, narożo- 
nycn na tycnte właścicieli, pełna 
inwektyw nieuzasadnionych oraz 
żadnemi konkretnemi datami nie 
popartych zarzutów. Ulotka ta 
wzbudziła wśród tutejszych mie­
szkańców niesmak z powodu na­
pastliwego tonu i z palca w yssa­
nych a rg u m e n tó w , któremi stara 
się przekonać obywateli o rozrzut­
ności (?) Zarządu miasta, niecelo­
wej g o s p o d a rc e  i t. d. Sprawę tę 
omówimy w następnej Koresoon- 
dencji. Is.

Okruchy.
RADU BRAM.

Przyrzekł Rotkidltr klinice 
dać gram radu w darze, 
z radu rad rozjaśniam lice 
z radem zdrowie w parze.
JuZ nie będzie chorób śladu, 
da Im rad; sam iaa, 
więc, chc : nie mam gramu radu 
śpiewam dziś i ■jram rad.

Z«t.r.

nasza. Na kartach tej wolności za­
pisali się oni najtrwalszym atra­
mentem, jaki ztnają dzieje: krwią 
swoją, Płom b nmy zapach tej krwi 
bije z  tej księgi i w oła głosem 
wielkim, przed ictórs m głęboko uko­
rzyć się należy i jego nakazów słu­
chać.

Jakże mie być wdzięcznym „Stra­
ży mo*:t poirkich bohaterów" za 
ten rejestr nazwisk, błyszczących 
jak najdroższy klejnot w Koronie 
Rzeczypuspolittej. My tu we Lwowie 
wiemy, iż właściwą twórczynią te­
go rejestru — razem z prezydento­
w a Neumanmową — jest matka jed­
nego z największych naszych boha­
terów : Mazamowskiego. I me mo­
żemy nie złożyć jej hołdu za jej 
trud i za doprowadzenie do skutku 
wydawnictwa, które napewno rozej­
dzie się w licznych nakładach po 
całej Polsce i poza jeł granicami.

Powmmo ono stać sdę różańcem 
narodowym młodzieży naszej, a te­
go różańca ziarnikiadmiiona często 
i z czcią zbożną wym awiać się po­
winno, Artur Schroeder.

■— eo— -
►



« „KURJER LWOWSKI'* sobota, 3 lipca 1926.

Niepojęte zjawisko.
Zelejctryzowank

— . Monachium, w czerwcu.
W pobliżu wsi Himmelstadt nad 

Menem ukazało się .pojcibno oso­
bliwe zjawisko, które wywalało
wśród ludności wielkie poruszenie
i w prawiło umysły szerokich mas 
w niezwykłe napięcie, 1 roje mło­
dych dziewcząt z Himmelstadt u, wisi 
liczącej około tysiąca mieszkań­
ców, pracowało w polu. Skoro w
południe dzwony zabrzmiały na A- 
nioł Pański, dziewczęta starym  oby­
czajem odłożyły robotę i zaczęły się 
modlić. Nagle ujrzały w  odległości 
jakich stu metrów od skraju lasu 
biały obłok, z którego wyziera,* zu­
pełnie wyraźny obraz poPiersla Ma­
ki Boskiej. Zjawisko to  powtarzało 
Się przez szereg dni i było także wi­
dziane przez czwartą osobę.

Po rozgłoszeniu wiadomości o o- 
sobliwem widziadle zaczęły się ma-

  * 0 1

ludności Niemiec.
Isowe wędrówki ludności do Him-
melstadtu. Całą Frankonję opano­
wała Istna manja. Przyprowadzanie 
chorych, głuchoniemych i slePych | 
składano ślubowania. Przychodzili 
ludzie także z Niemiec środkowych 

północnych, oraz połudnoweij Ba- 
warjl. Przerwano wszelka robotę, 
jaka tylko dała się odłożyć. Bada­
cze przyrody, zakonnicy 1 świeccy 
duchowni odwiedzali miejscowość, 
starając się wyświetlić zagadkę. Do­
tychczas nie daty badania żoduego 
rezultatu. Natłok pielgrzymów jest 
coraz większy.

Ordjmarjat biskupi w Wiirzburgu 
wydał następujące obwieszczenie: 
„Napływ do Hin.melstadttu przybiera 
poproś tu zastraszające rozmiary. 
Ostrzegamy wiernych, aby się 
wstrzymali I czekali wyniku ofi­
cjalnych badań".

Dziesięć przykazać człowieka wykształconego.
Lwów, 2. lipca.

Znany pisarz amerykański Albort 
Edward W iggam  ogłosił w  pewnym 
miesięczniku „dziesięć przykazań 
człowieka wykształoonago*, które 
mogą stanowić pożyteczne maksy­
my życiowe zarówno dla Amerykan, 
dla których są  przeznaczone, jak 
i dla europejczyków:

1) Przysłuchuj się opfnji fachow­
ców i jeśli się przekonasz, że twoje 
już wyrobione zdanie nie ma w a r­
tości nie wstydź się to uznać.

2) Nla śmiej się n ig d y z nowych 
idei i wynalazków .

3) Oświetlaj sw e plany za w szyst­
kich stron, zanim przejdziesz do

ich przeprowadzenia.
4) Ceń wartość dobrych p rzyzw y­

czajać i kulturalnych m anjor
5) Nie bądź nigdy nlezdacydo- 

wanym .
6) Wiedz jednak także, kiedy po­

winieneś oddać coś zdolnieiszyrr 
od siebie.

7) Bądź świadomy, w czem leży 
twoja przewaga i umiej z tego wy­
ciągnąć pożytek.

8) Nie bądź przasędnym.
9) Mniej zawsze wzrok zwróco 

ny w przyszłość.
10)(Pielęgnuj dobry smak we 

wszyśtkiem, co jest naprawdę 
piękne.
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Człowiek, który sam jeden wybudował
kościół.

Bolonia, w lipcu.
W  pewnej wiosce koło Bolonji 

powstał w  ciągu 32 la t nowy ko­
cio ł wyłącznie dzięki niezwykłej 
wytrwałości jednego człowieka. Przy 
tłunmym udziale ludności pośw ię­
cono niedawno świątynię, która 
zbudował m urarz Mazzoli, własne- 
mi rękami.

Myśl budowy nowego kościoła 
na miejscu starego powziął pro­
boszcz Branohini, który jednak nie 
miał na to żadnych funduszów. 
Zaprzyjaźniony z księdzem inży­
nier wykonał mu plany budowy. 
Kościół miał mieć 40 metrów dłu­
gości i 22 metry szerokości, oraz 
wieżę 44 m. wysoką w stylu go­
tyckim, który wydał się księdzu 
najtańszym. Zebrawszy kapitał w 
w kwocie 65 lirów, zwrócił się 
proboszcz do murarza MaązolFego,

który rozpoczął budowę kościoła 
28. w rześnia 1894. Tylko przy ro­
botach ziemnych pomagali mu 
wieśniacy. Gdy zabrakło cegieł, 
dostał proboszcz od swego znajo­
mego cegielnię do użytku, w któ­
rej wieśniacy wypalili mu 450.000 
cegieł, resztę wzięto z gruzów 
starego kościoła.

Murarz składał własnoręcznie 
cegłę po cegle, a gdy ich miljcn 
przeszło w ciągu trzydziestu dwóch 
lat przez ręce gorliwego pracowni­
ka, budowa była wreszcie skoń­
czona. Murarz ztrzydziestosześcio- 
letniego człowieka stał się sześć­
dziesięcioletnim starcem. Cena ty ­
siąca cegieł podniosła Sie w tym 
czasie z 12 lirów  na 260, a zapła­
ta, jaką pobierał Mazzoli od pro­
boszcza z 2 lirów  dziannie na 2 70 
za godzinę.

Scena i ekran.
Dyr. Trzciński w  W arszawie. „Ku- 

rjer Poranny* donosi, że p. Teofil 
Trzciński podpisał z dyr. Lorento- 
wiczem umowę, mocą której obej- 
m yje stanowisko głównego reżysera 
w Teatrze  Narodowym.

Przed kilku dniami pisze dalej 
cytowany dziennik ukazał s!ę w 
jednetn z pism warszawskich arty­
kulik starający się zawczasu za­
szkodzić p. Trzcińskiemu na grun­
cie warszawskim. Wtajemniczeni 
wiedzą, kto ten artykulik p śa ł, i 
kto go jak brat bratu z serca, do 
serca suflcwał. Następnie jedno z 
twu ''skich pism przedrukowało 
t e n  artykulik, cytując go jako opi-

nję... W arszawy 1 Cieszymy się, że 
Lwów posiada tak nowoczesną 
technikę prasową, ale musimy o d ­
powiedzieć cytatem ze znanej far- 
sy: „Bujać to my, ale nie nas!"

K ATASTROFA LOTNICZA.
Ryga, (Tel w ł.)

W okolicach Rygi wydarzyła się 
katastrofa lotnicza na polu wojsko- 
wem. Lotnik L<gsr, wynalazca spa­
dochronu nowego systemu skoczył 
z lecącego samolotu z w ysokości 
1000 metrów celem wypróbowania 
spadochronu, który nie otworzył 
się jedn*ak. Liger spadł do rzeki 
D źw lny i utonęł.

Start zasiewów w Polsce.
(Na podstawie źródeł urzędowych).

- ~ Warszawa. (Tel. wl.). 
Niedostateczna Rość ciepła, towa­

rzysząca wiosennej wegetacji, wpły­
nęli. szkodliwie "a rozwój roślin­
ności, skutkiem czego przeciętny 
poziom stanu posiewów dotąd nie 
dorównywa analogicznemu ok re,so­
wi z roku ubiegłego.
Porównawcze zestawienia dają na­

stępujący szereg przy pięciostopnio­
wa] skali kwalifikacyjnej:

W r. 1926 — pszenica ozima —

3.4, żyto ozime — 2.9, jęczmień 
3,2, owies— 3.3, koniczyna — 3.1 \

W r. 1925 — pszenica ozima — 3.8, 
żyto ozime — 3.8, jęczmień — 3.1, o- ‘ 
wies — 3.2, koniczyna — 3.5.

Pastwiska i łąki pozostają prze­
ważnie na poziomie zeszłorocznym, 
t. j. mają wygląd przeciętnie śre­
dni (3).

Województwa zaohodnie, Mało« 
polska i W ołyń zapowiadają się naj-* 
lepiej pod względem urodzajów.
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Wydawanie kart przemysłowych
na handel mięsem i przemysł rzeźnicki.

• r . L w ó w ,  2 lipoa. 
Stowarzyszenie przemysłowe rze- 

źnfków i mydlarzy we Lwowie, od­
niosło się do Iżby handlowe] i prze­
mysłowej we Lwowie w sprawie 
wydawania przez magistrat miasta 
Lwowa, jako władzę przemysłową 
uprawnień Przemysł, na handel mię­
sem jako na przemysł wolny. W o- 
statnim czasie ilość sprzedawców 
mięsa w stosunku do lat przedwo­
jennych niepomiernie wzrosła, tak, 
że obecnie na 450 rzeźników istnieje 
we Lwowie przeszło 600 sprzedaw­
ców, gdy przed wojną na 300 rzeźnl- 
ków było zaledwie kilkudziesięciu 
którzy posiadali karty  przem ysło­
we na wolny handel mięsem. Celem 
omówienia tych stosunków prezy­
dium Izby zwołało konferencję na 
25 ęm.’ która cdbyła się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta, Hó- 
flingera. Referent Izby wicedyr. 
Wachtel, przedstawił sprawę ze sta­

nowiska przemysłowo -prawnego, 
poezem wywiązała się blisko 3-go­
dzinna dyskusja, w której m. i. prze­
mawiali wiceprezydent miasta dr. 
Schleicher, dyr. rzeźni miejskiej 
Krzyształowicz, przedstawiciele in­
teresowanego przemysłu rzeźnic- 
kiego pp. Jarka, Nowak, Strzelecki# 
W wyniku dyskusji ujawniło się za­
patrywanie, że wykonywania 
sprzedaży mięsa nie da się poiny* 
śleć bez lównoczesnear-n w k racza ła  
w  zakres przemysłowego upraw­
nienia rękodzielniczego przemysiu 
rzeźnlckiego, wobec czego zdaniem 
fachowców i interesentów wydaw a­
nie kart przemysłów, na przemysł 
wolny sorzedaży mięsa nie powinno 
mieć miejsca. Pre-zydjum Izby prze- 
prowdzi na podstawie wyr.iku kon­
ferencji dalsze dochodzenia i przed­
stawi magistratowi m. Lwowa w 
najbliższym czasie odpowiednie 

, wnioski.

2  kraju.
X .Uroczystość święta amery­

kańskiego odbędzie się w Krakowie 
4 lipca. Obchód ten złączony będzie 
z uroczyistem złożeniem ziemi ame­
rykańskiej u szczytu Mogiły Ko­
ściuszki, nadesłanej z różnych pobo­
jowisk wallk o niepodległość, w 
których Kościuszko Tadeusz współ 
działał.

X Pożegnanie ustępującego woje­
wody krakowskiego p. K ow alkow ­
skiego nastąpiło 30 czerwca. W tym 
samym dniu przybył do Krakowa 
mianowany wojewoda p. DarowskL

X Wzruszająca tragedja rodzinna. 
W majątku Rokszyce pp. W ojtkie­
wiczów pod Piotrkowem, kilkuna- 
stuletni syn właściciela majątku ką- 
Pat się w jeziorku ogiodowem i uto­
nął skutkiem skurczu serca. Na po­
moc rzuciła się synowi pani Wo3t- 
kiewiczowa i zaczęła tonąć. Nie­
szczęśliw ych  wyoi lgnięto z wody. 
Syn już nie żył. Małka zobaczyw­
szy zwłoki syna padła na miejscu 
nieżywa, rażona udarem serca.

DWU MIL JONO WE KREDYTY 
DLA RZEMIOSŁA.

Warszawa. (Tel. wl.). Minister­
stwo skarbu przyznało 2 miliony 
złotych kredytu dla rzemiosła pol­
skiego. Z tego otrzyma b. zabór 
austriacki 600.000 zł., b. zabór ro­
syjski 1 miljon zł., a b. zabór pruski
400.000 zł. Pocztowa kasa oszczęd­
ności przy udziale delegatów mini­
sterstw a skarbu zajmie się podzia­
łem tych kredytów.

£ 5 ©
+  Prodt.kcja prądu elektryczne­

go zagranicą. W r. 1923 produkćja 
prądu elektrycznego, wyrażona w 
milionach kilowatów, wynosiła: w
Stanach Zjednoczonych 49.802 kw 
(co czyni na 1 mieszkańca 472 kilo- 
watgodzrn), w Niemczech 8600 kw. 
(141) w Japonii 69925 kw (88), w An­
glii — 640u kw. (139), we Francji 
— 5410 kw. (147), w Kanadzie — 
5000 kw. (612), we Włoszech — 3400 
kw. (83), w Szwajcarii — 2700 kw. 
(700).

+  Katastrofa automobilowa. Na
drodze z Celiinje do N;egusza Uugo- 
slawja) zleciał autobus, w którym 
znajd awało się 20 pasażerów — do 
przepaści. 10 osób zostało zabitych, 
a 10 ciężko pokaleczonych.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły LudownJ.
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Zwalczanie pasji stawiania 
pomników.

Lwów. 2 lipca.
IW Rosji sowieckiej zapanowała 

od pewnego czasu, a zwłaszcza cd 
śmiierci Lenina, moda stawiania 
pomników. Każdy sowiet lokalny 
czul stę w obowiązku wystawić 
zmarłemu prze wódcy rewolucji mo­
numentalny pomnik, naturalnie za 
pieniądze rządowe. Ponieważ kosz­
ty pomników dochodznły do olbrzy­
mich sum. zastosowano dziś system 
oszczędnościowy i cofnięto wiele 
projektów budowy pomników. Sta­
wianie ich zwalcza sie z równą za­
ciekłością, z jaką szerzyła się przed­
tem „pommikomanja“. Między inny­
mi zaniechano budowy pomnika 
Marxa w Moskwie.

OKULISTA
dr. i_ e » n  G r  u d e r ,  ordynują 

przy ul. Romanowloza 7, ai8( 
mi Piwlzlny 12-1. 8— B.
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Z posiedzenia Sejmu..
Przyznanie tytułu profesora. Podatek od lokali obowiązuję od 
1. sierpnia b. r. W poniedziałek będzie Sejm obradować nad 

projektem zmiany Konstytucji.

Nadmiar aankuw w Polsce.
(Telefonem od nasze

W arszawa, 1 lipca.
W  związku z ustępem ekspose 

mim. Ki ar ner ai o baniKach w Polsce 
i zatpc wiedzią zmniejszenia ich ilości 
należy ustalić, ie  przed wojną byto 
na terenie Poiski tylko 17 banków 
akcyjnych, ooecnie jest ich 111, z 
czego większość nie zdolna jest do
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to  korespondenta).
normalnego życia z powodu braku 
zdrowych podstaw. Próby fuzji nie 
powiodły się. Zapowiedzianą likwi­
dacje należy powitać z uznaniem, 
gdyż przyczyni się ona do uzdro­
wienia stosunków kredytowych w 
Poisce.

Rezerwy walutowe Banku Polskiego 
stale wzrastają.

Warszawa, 1. 7. (PAT.) W pływ 
walut obcych w czerwcu powoduje, 
że rezerw y walutowe banku P o l­
skiego w  dniu 1 hpca b. r. wzrosły 
w stosunku do dnia 31 maja b, r. o 
około 20 mibonów złotych w złocie. 
Ponieważ bilans handlowy jest sta­

le aktywny, bilans płatniczy zaś w 
ciągu najbliższych miesięcy kształ­
tować się będzie również dodatnio 
rezerw y te muszą nadal wzrastać 
poprawiając w ten sposób naszą sy ­
tuację wolutowa.
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Trzęsienie ziemi w Niemczech.
Warszawa, 1. 7. (AW.) Donoszą 

z Niemiec o silnych wstrząsach zie­
mi kolo jeziora Badeńsklego. Nad 
Renem szereg domów zostało po­
ważnie uszkodzonych- W Karlsruhe

odczuto w nocy silne trzęsienie zie 
mi. Gmach poczty i elektrownia zo­
stały zarysowane wskutek w strzą­
su.

Warszawa, 1. 7. (PAT.) 209 po­
jed zen ie  Sejmu.

Izba przystąpiła do projektu usta­
wy o podatkach od lokali. Pos. Ko­
złowski zaproponował, aby podatek 
ten obowiązywał w uzdrowiskach a 
także i w  nowych domach. Pos. 
Sommersteln zaproponował obniże­
nie stopy podaekowej z 10 proc. na 
8 proc., przez zmianę części przypa­
dającej na fundusz odbudowy z ‘i 
proc. na 2 proc. Wiceminister skartuj 
przem awiał przeciw poprawkom. — 
Przystąpiono do glosowania.

Przyjęto  Poprawki P. Pochałki, 
aby podatek pobierać od 1 sierpnia 
1926 a  nie od 1 lipca 1926, pos. Ko­
złowskiego o uzdrowiskach, posła 
Pucharki, aby pomieszczenia dozor 
ców domowych zwolnić od podatku, 
POS. Sommersteina o zniżenie stopy 
podatkowej, pos- Ilskiego, aby u- 
stawa wygasła z końcem r. 1933. _  
W ten sposób ustawę przyjęto W 
trzeciem czytaniu.

Izba przegłosowała z koleji po­
prawki Senatu do pragmatyki nau­
czycielskiej. M. in. przyjęto Popraw­
kę dotyczącą przyznania tytułu pro­
fesora nauczycielom o wyższem 
wykształceniu, oraz rozciągnięto 
moc obowiązującą ustaw y na woj. 
śląskie.

Pos. Langer referował nowelę do

Warszawa. 1. 7. (PAT.) Dnia 30 
czerwca przybył do Warszawy se­
k re ta rz  komisji tranzytow ej Ligi 
Narodów Romain, oraz eksperci 
lVatiier, Nijhoff i major Case z mał­
żonką, i złożyli z prezydentem Rady 
portu w  Gdańsku pułkownikiem de 
Lóes ministrowi robót publicznych 
wizytę, a następnie odbyli k°nferen- 
cję w gmachu Ministerstwa robót 
publicznych, na której inż. Konopka 
i Tillinger przedstawili program roz­
budowy polskich dróg wodnych. 
Eksperci okazali życzliwe zaintere­
sowanie przedstawionym przez re ­
ferentów programem, biorą pod u- 
wagę różne systemy lcomunilkacyj- 
ne państw zaborczych, które zje­
dnoczona Polska z konieczności mu­
siała przejąć na swoich terenach. — 
Miin. robót publicznych wydal wie­
czór obiad dla gości zagranicznych.

ustaw y o szkołach akademickich. — 
Daje ona możność studentom 
wszystkich W ydziałów prócz filozo­
ficznego k tó rzy  roem częli sltudja 
przed 15 września 1920, zdawania 
końcowych egzaminów wedlę da­
wnych pizicyisów, lecz tylko do 31 
gruJnia 1928 r.

Poizatem przyjęto poprawkę posła 
Piotrowskiego: Studenci Wydziałów 
prawniczych Uniwersytetów w  K ra­
kowie i we Lwuwie, którzy odbyli 
studjai uzyskali* względnie uzyskają 
niższy stopień naukow y według da­
wnych przepisów do końca r. 1927 
włącznie, mogą także ubiegać się o 
wyższy stopień naukowy (doktora) 
według dawnych przepisów. lecz 
tylko do d. 31 grudnia 1928 r.

Przystąpiono do ustawy karnej 
skarbowej. Ideą iprzewodnią ustawy 
jesit przyspieszenie postępowania o- 
raz zmniejszenie sankcji, k tóre czę­
sto były drakońskie. Ustawę przy­
jęto w  ćrugiem czytaniu.

Na tern porządek dzienny w yczer­
pano. M arszałek zakomunikował, iż 
w płynął wniosek Z. L. N., Ch. D. i 
Ch. N. o zmianę Konstytucji.

Następne posiedzen,ie odbędzie się 
w poniedziałek. Na porządku dzien­
nym znajdzie się pierwsze czytanie 
rządowego projektu ustaw y w spra­
wie zmiany Konstytucji.

Delegacja wyjeżdża dzisiaj wieczór 
celem zwiedzenia pińskiego węzła 
dróg wodnych.

PROCES ks. LEUCflTŁNBER- 
SKIEGO.

Berlin. (Tel. wł.).
W  najbliższym czasie rozpatrywać 

będą sądy monachijskie sensacyjny 
proces w sprawię działalności księ­
cia Leuchtenberskiego aa Ukrainie 
w czasie niemieckiej okupacji. Major 
Xylamder oświadczył był, że posia­
da dowody, wykazujące, iż książę 
przebywając w  Kijowie, otrzymy­
wał faiszywe banknoty rosyjskie, 
wyrabiane w Berlinie. Pieniądze te  
przeznaczone dla rosyjskich oddzia­
łów, używane jednak były dla ce­
lów spekulacji prywatnej. Książę 
Leuchtenberski wystąpił ze skargą 
o potwarz.

UCKWALY RADY MINISTRÓW'.
Warszawa, 1. 7 (PAT9 Dziś od­

było się posiedzenie Rady Ministrów 
na klórem uchwalono wniosek pre­
miera przedłużający termin egzami­
nów urzędników do 31 października 
b. r. W dalszym ciągu uchwalono 
3 wnioski ministra pracy i opieki 
społecznej przedłużające państwo­
wą doraźną pomoc dla bezrobot­
nych.

POS. WITOS PRZYBYŁ DO " 
SEJMU.

(Telefonem od naszego Rorespóftd.).
Warszawa, 1 liipca’

W dniu dzisiejszym zjawił się w 
Sejmie pos. Witos, po raz pierwszy 
od czasu wypadków majowych.

POPRAWIENIE ENDECKIEGO
PROJEKTU ZMIANY KONSTY­

TUCJI.
Warszawa, 1. 8. (AW.) Dtzisiejsza 

„Gazeta Poranna .W arszawska" pi­
sze, iż naczelna Rada Z. L. N., ob­
radującą w  Poznaniu, przeprowadzi­
ła szereg poprawek w  projekcie 
zmiany Konstytucji, przedstawionym 
prze? klub Z. L. N. Popraw ia te do­
tyczą zagwarantowania szeregu 
zmian praw a wyborczego, obostrze­
nia odpowiedzialności posłów i sena­
torów, _ ściślejszego sprecyzowania 
potprawki nadającej Prezydentowi 
Rzeczypospolitej praw o wydawania 
dekretów z mocą ustawy, oraz okre­
ślenia składu Rady Stanu, jako fa­
chowego organu doradczego Rządu.

Flota angielska ostrzeliwuje 
oddziały sowieckie.

Londyn, i. 7. (PAT.) „Daily Ex- 
Piess“ donosi z Hoag Kongu, i e  
dwie kanonłerki angielskie, ostrze­
liwały ładujące się w  Kantonie od­
działy czerwone. Zabitych zostało 
26 żołnierzy.

ORYGINALNY WYŚCIG W PO­
WIETRZU.

N. Jork, 1. 7. (PAT,) Odbył się tu 
niezwykły wyścig między aeropla­
nem a gołębiami pocztowymi. Cho­
ciaż eoJębie trzym ały się linii bar­
dziej prostej, aeroplan przybył o 
trzy minuty wcześniej.

— ■ QO~"~ " ■ ■

AUDJENCJE f. MIN. SPRAW 
ZAGRANlCNYCh.

(Telefonem od nasz. koresp.)
Warszawa, 1 liipca.

Minister spraw zagr. p Zaleski 
przyjął dziś posła duńskiego p. 
Arnstaedta, posła rumuńskiego p. 

jacow aku, prezesa komisji miesza­
nej na G. Śląsku p. Calonder‘a oraz 
komisję ekspertów Ligi Narodów 
przybyłych do Polski.

r  **■ i  oo— *•
ZMIANY PERSONALNE. —  

(Telefonem od nasz. koresfrO 
W arszawa, 1 lipca.

Dotychczasowy l-szy sekretarz 
poselstwa .polskiego w  Moskwie p. 
Lepkowskl obejmie w  najbliższych 
dniach kierownictwo referatu polity- 
C2i.'0-prasowey,o w  centrali M. S. Z., 
w  mieisce p. Starzewskiego, który 
odchodzi do ambasady w  Paryżu na 
stanowisko 1-go sekretarza.

GL UCHOmlEMi SŁYSZĄ.
Huu, 1. 7. (PAT.) W  tufleMym 

Instytucie dla głuchoniemych unzą- 
dlztono piróbę aflairatu wynalazku już. 
CaWarda. Około 800 dzieci głucho­
niemych było w  stanie przy pomo­
cy tego aparatu usłyszeć tnowe i 
muzykę. Zewnętrzny wygląd aparatu 
przypomina mały radioaparat od­
biorczy,

Wiadomości telegraflozne,
— Starostami mianowani zostali 

pp.: W ładyshw  Krokowski w Zbo- 
rowle i Tadeusz Chmielewski w  
Bóbroe.

=  Liczbą bezrobotnych w Berlinie 
wzrosła w dągu ubiegłego tygodnia 
o 6.000 i wynosi oeonie 266.000, co 
się zbliża już do masijnum, które 
wynosiło w  r. 1924 — 293.000 bezro­
botnych.

=  40.000 robotników konfedera- 
cyjnych w N. Jorku rozpoczęło 
strajk, domagając się podwyżki płac 
oraiz zagwarantowania 36 tygodni 
pracy w  roku.

=  Jacht „Witeź“ polskiego ,Jacht 
Klubu", przybył do Karlskrany,

-xe  » x -

Senat uchwalił prowizorjum budżetowe
bez zmian.

Warszawa, 1. 7. (PAT.) Na dzi- 
szerr pośi^dF ifSenat kontynuował.: 
rozprawę nad prowizorjum bu- 
dżetowem na trzeci kw artał b. r. 
Min. skarbu Klarner udzielał wyja­
śnień w  związku z zaproponowaną 
przez sen. Adelmana rezolucją doty­
czącą ulg dla płatników, którzy u- 
iszczą zaległości w  czasie do 1 paż- 
dz.iei nika b. r. Minister zaznaczył, że 
już dziś rano podpisał w  brulionie 
rozporządzenie przyznające ulgi tym 
płatnikom, którzy uiszczą zaległo­
ści do I września. Prowizorium w 
brzmieniu rządowem przyjęto. P rzy ­
jęto również i ezolucję zaproponowa­
ną przez komisję dotyczącą1 zmniej­
szenia opłat na paszporty zagrani­
czne do 100 zł. i uproszczonej pro­
cedury przy wydawaniu ulgowych 
paszporów.

Ptzysąpionp z . koleji do sprawo­
w ania, komisji oświaty i kultury w 
sprawie szkolnictwa polskiego na 
wychodźctwie.

Komisja Senatu przedstawia nast. 
rezolucję: W zywa się rząd, aby 1) 
bezwzględnie obstawał przy tern, 
aby dzieciom polskim na wychodź- 
otwie zabezpieczyć oświatę w języ­
ku polskim, 2) zwrócił baczną uwa­
gę na zakładanie ochron, przedszkoli 
i na oświatę pozaszkolną, 3) otoczył 
opieką te skupienia polskie, gdzie 
istnieje niechęć lub choćby obojęt­
ność dla oświaty polskiej.

W  głosowaniu przyjęto rezolucję 
komisji baz zmian. Następne posie­
dzenie Senatu odbędzie się zależnie 
od prac sejmowych bądź 14 bądź 23 
bieżącego miesiąca.

-xoóx-

Przyjazd ekspertów wodnych do Polski.
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8 „KURJER LWOWSKI1* sobota, 3 lipca 1926.

K R O N I K A . *

Dziś: rzym.-kai. 
Naw. NPM. gr.-kat. 
Judy.

lutro: rzym.-kat. 
Alfreda, gr.-kat, Me- 
todyja.

REPERTUAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek 2 lipca „Dama Kameljowa*. 

Gośc. w) stęp Marji Przybył* o Potockiej.
Scbota 3 lipca .Dam a Kameljowa11. 

Gośc. występ Marji Przybyłko-Potockiej. 
TEATR NOWOŚCI.

Piątek, sobota występy teatru illuzjo- 
nistycznego Alfreda Uferini’ego. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Piątek z powodu generalnej próby 
z „Fircyka w zalotach- teatr zamkięty.

Soro ta o 7-30 „I iicyk w zalotach* 
kom. Zabłockiego. Pierwszy występ J, 
Osterwy.

Niedziela o 7-30 „Fircyk w zalotach. 
Występ J. Osterwy.
CO GRAJA DZISIAJ W KINfĘfc

A pollo: Czarodziejka.
Chimera: .Kultura ciała*.
P a ia u : .T a , która odeszła*.
Lew: „3 Tygodnie Miłości*.
Kopernik; „Zycie i Scena*.
MfcryeleAka: .Narzeczona komisarza 

policji
 oo------

Lw owjkie Tnw a riys.w o Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA­
FII ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dra Henryka Mikolascha.

Koncert uczniów i nczenlc prof. Fjae ■ 
njusza Koppa odbędzie się w  c iw a rtm  
dnia 1 lipca b.. r. o godz 8 wlecz, w sali 
.Ogniska oficerskiego* p r z y  ul. F re d ry  1.

—  Teatr Wielki povtarza dziś i jutro 
dramat Aleksandra Dumasa (syna) „Dama 
Kamei|owa“, z  gościnnym udziałem, w ty­
tułów ej roli Małgorzatj Gaufer, gt.rjalnej 
artys'Kt scen Dolskich, Marji Przybvłko-Po- 
łocUSj. Gatość widowiska stoi na wysoki hi 
peair^ le  artystycznym, dztęk' doskonałej 
reżyserji p. Żj reckiego, oraz koncertu wej 
grze ałepo zespof.i. , ...

*— „Madame Sans flene*, świetnr sztuka 
Wiktoryna Sardou, ukaże s ę na scenie Te­
atru Wielkiego, z udziałem Marji Przybył­
ko-Potockiej w przyszłym tygodniu Nad 
przygotowaniem rego utworu pracuje reży­
ser óKornicki.

— Alfrade Ufarinl, światowej sławy cza­
rodziej — iiluzjonista, rozpoczął wczoraj, 
z nadzwyczajnym powudzeniem, przedsta­
wienia na scenie T. Nowości.

—  Gościnne występy Juljusza Ostęrwy. 
Ktoś słusznie nizwał ‘JSn.rw<; czarodziej­
skim aktorem, gdyż Istotnie wielki ten ar­
tysta wywiera duży czar na wldz-cti, su 
gesfonując ich swym niepospolitym talen­
tem opa^ym na najwyższych walorach 
O te.w a przez długli lata był ulubieńcem 
warszawskiej publiczności a obecnie jego 
praca ideowo-twórcza na kresach przyspo­
rzyła mu nowych laurów. Lwów miał do­
tąd możność tylko f z e z  bardzo krótki czas 
podziwiania jego znakomite] gry, toteż wy­
stępy jego obecne spotkają się napewno 
z najgorętszem przyjęciem, w  sobotę przy 
wita się Ostepwa z nami kapitalną woją 
rolą w .Fircyka w zalotach*, roią którą 
istotnie podbił sobie widzów w całej Pol­
sce. Obok i asz gt św etnego gościa wy­
stąpią pp : Koch Więckowska, Światopołk- 
Mlrska, Kelsk;-Kowalski, Zbrojewskl, Na­
wrocki I inni. Reżyseruje Osterwa. Dyrekcja 
Teatru Małego pragnąc uświetnić te wystę­
py daje nowe dekoracje pędzi: artysty ma­
larza Leona Glelcha 1 nowe stylowe nosfju- 
my. 2 u—agl na trudne położenie inteligen­
cji zniżki nr bloczki urzędnicze i zrzesze­
niowe będą ważne a ponadto ceny są 
Istotnie bardzo przystępne.

— Kufo T . S. L. Im. Wyspiańskiego. Ubie­
głej niedzieli odl i\ło się w obecności człon­
ków Zarządu Koła uroczyste zamknięcie 
kursu dis analfabetów. Po udatnym popisie 
członków kursu i rozdaniu nagród przemó­
wił do obecnvrh przewodniczący Koła p. 
Gołęb, dziękując kierownikowi kursu p. 
Szulowi oraz uczestnikom za ich owocną 
1 sumienną pracę, oraz zawiadamiając, o 
mającym nastąpić po vakacj cb otwarciu 
wyższego kuru., — "oło Wyspiańskiego 
zam iera zorganizować po wakacjach kilku- 
m issięcznę nbukę z zakresu siedmiu klas 
szkoły powszechnej, po ukończeniu które, 
będą rozdane świadectwa. Wpisy na po­
wyższą naukę oraz na wyższy kurs czyta­
nia i pisania przyjmuje sekretarjat Koł» 
grzy ul. Łyczakowskiej 57., codzieanle od 
p — 4-tej popoł.

03 ADMINISTRACJI.
Wszelkta kwoty pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" przesyłać naloty przekaz aul 
pocztoweml lub na numer P. K. O.

153.215.
M ó w ią , ł e . . .

jednym z  najwię­
kszych nałogów, który trudno jest zwal­
czyć, to nikotyna.

Z targu.

obliczono, te  na siu ludzi pa li przeciętnie 
801 olbrzymi procent, olbrzymie te i są, 
a właściwie powinny byt dochody. Tytoń 
stał się artykułem niezbędnego utytku co­
dziennego i gdyby nie wiem ile kontował, 
ludzie odmówią sobie wszystkiego a palić 
będą. Zdaje się, te  nasze "da ize Ucząc się 
z  tern nie dbają u swych konsumentów 
Powieazmy otwarcie: mamy tytoń lichy, 
drogi, a często nawet nie ma przepisanej 
wagi. Znowu są dowcipy, te  to nie prze­
dni turecki, tylko.,, tylny koński“, znowu 
a i nadto są żale odbiorców, którzy często 
nie mogą palić tych dziwnych ingrediencji, 
ale jakoś nic nie słychać o tern, by miała 
nastąpić jakaś poprawa. A tymczasem wy­
zyskują to sprytni spekulanci i  sprzedają 
przemycony tytoń zagraniczny, trochę tył 
ko droiszy ale ja k ie  nieporównanie lepszy! 
ile na łem rząd nasz traci n it trzeba 
chyba dowoazić. Dyrektorzy monopol'' ty­
toniowego biorą o lb rzym i pensje i  jesz­
cze większ „premje* (?) a tytoń jeś’i zly, 
drogi l  szkodliwy. A przeciet surowca 
mamy dosyć i dosyć sprowadzamy go 
z zagranicy!i Niech więc się ktoś zlituje 
nad palaczami, by nie zatruwali powie­
trza , monopolem*/

rrr.
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— ProL Pawlik przeszedł na eme­
ryturę. W  ostatnich dniach ustąpi! 
po 35 latach wytężającej pracy pro­
fesor politechniki lwowskiej, dr. Ste­
fan Pawlik. Prof. Pawlik jest człon­
kiem krakowskiej akademii umie­
jętności. Grono profesorów politech­
niki, w związku z wystąpieniem 
nrofescra wyraziło mu gorące uzna 
nie za Jego wybitną działalność na­
ukową 1 pedagogiczną.

— Spodziewane nominacje pmkty 
kantów. W nioski na nominacje pra­
ktykantów z okręgu Izby skarbowej 
lwowskiej zostały przedłożone 
przed 20 czerwca. W związku z 
wniesionym memoriałem spodziewa 
ne jest wyjednacie przez p. m fostra 
sk a rtu  uznania tych awansów przez 
Radę Mimictrów.

— Zgłasząnle pretensji z tvtu{u a 
sekuracyjnych zagranicznych Towa­
rzystw zakończyło się dnila 5 czerw­
ca br. i przyniosło 'Poważny wynik. 
Zgłoszono pretensji na krooiie tysię ­
cy koron, przeważnie z sfer urzęd­
niczych. W ynik rejestracji daje pod­
stawę do poważnych starań u rzą­
du, by  sfinalizował rokowania w 
sprawie waloryzacji tych ‘pretensji z 
rządami Czechosłowacji i Austrii, 
a także i Włoch. — Akcję ujął w rę  
ce Komitet Obrończy we Lwowie 
urzędujący w lokalu „Odrodzenia",

—  Kom itrt Wojewódzki L. 0. P. P. ws Lwo­
wie wydaje dla netów propagandowych teki 
na czasopisma, które bezpłatnie umieszcza­
ne hęd:i w lokalach publlczn”ch. Teki te 
zawierać będą biuletyny L. O. P. P. oraz 
ogłoszenia. Uprawnieni do zbierania ogło­
szeń opatrzeni są w legitymacje wystawio­
ne przez Komitet Wojewódzki L. N. p. p. 
któreml są obowiązani legitymować się. 
Komitet Wojewódzki L.O . P. P. prosi < 
łaskawe poparcie tego wydawnictwa.

— Dancing w  „Zaciizu*. Na Pi. Targów 
wsch. urządza w sobotę 3 bm. o godz 6-tej 
wlecz. Koło T. S. L. Im. B. Goldmana. 
Wstęp. 1 zł. Strój spacerowy. W razie sta­
łej niepogody odbędzie się dancing w ter­
minie, który podany będzie później.

— Zginęła żółta teczka na akta,
wewnątrz adres właścicielki na 11 
staoh. Zi alązca raczy zgłosić się w 
Redakcji „Kuriera Lwowskiego" — 
między godz. 12 a 1-szą w  południe, 
gdzfa otrzyma nagrodę.

Lwów, 1 lipca
Ceti; labhłu 11 mleka 30—35 gr., śmie­

tany 1 40—2-- zł., 1 kg. masła 4—6 zł. 
sera 1-20—T60 zł.

Jaja: po 13 i 14 gr.
Jarzyny: 1 kg młodjch zlemn. 25—30 gr. 

wiązka marchewki 5—10 gr, buraków 5 gr, 
kaiarepa po 5—15 gr główka, sałata po
5—10 gr., kwaterka groszku 30—40 gr., 
ogórki po 30- 40 0i

Owoce: 1 kg jabłek 1 — 3 zł., czereśni 
80 gr 2-— zł., 11. poziomek 80 gr.'— 1 zł , 1 1. 
agrestu 60—80 gr., 1 kg, truskawek 2—3 zł. 
cytryny po 10—20 gr. sztuka, pomarańcze 
po 50—60 gr. porzeczek 1 zł. borówek 60 gr.

— Opłaty ia  abrnipmant telefonów 
lwowskich. Miejska Kasa O szczę­
dności we Lwowie (ul. W atowa 9) 
Komunikuje, że przyjmuje należno­
ści za abonament telefonów, co­
dziennie w godzinach kasowych 
t. j. od 8 ’30 rano do 1-Szej w po­
łudnie. 2072

— Dowódca O. K. Lwów, generał 
Sikorski otrzymał 2-tygodmiowy 
ivrlop i rozpoczyna go — jak się 
dowiadujemy — 14 lipca.

— Prezes Lwowskiej dyrekcji 
poczt i telegrafów, inż. Kazimierz 
Dutczyriski, rozpoczął z dniem 1-go 
lipca urlop wypoczynkowy. Na czas 
jego nieobecności obejmie kierow­
nictwo dyrekcji poazit i telegrafów 
naczelnik wydziału, pan Karol Koh­
ler. -

 oo------
Cofnięcie zarżądzeń 

redukcyjnych.
Lwów. 2 lipaa.

W  pierwszej połowie czerwca br. 
odbyła się w Izbie skarbowej lwow­
skiej sesja w sprawię rewizji zarzą­
dzeń redukcyjnych, której wynikiem 
byto coMęcie pism zwalniających 
dla znacznej’ tiiczfey zredukowanych 
funkcjonariuszy. Ogólna ilość co­
fniętych wypowiedzeń wynosi Bfl 
prc. Itóść zredukowanych ostate­
cznie w  okręgu Izby skarbowej 
lwowskiej, tarnopolskiej i stanisła­
wowskiej "wynosi 53 osób.

 oo-----

Dwie nowe kolonje wakacyjne.
Lwów, 2 lipca.

Tym czasowy Wydział Samorzą­
dowy komunikuje: Tymczasowy
Wydział Samorządowy we Lwowie, 
jako władza zarządzająca fundacja­
mi w' Małopolsce działając w  myśl 
intencji fundatora śp. Antoniego Dy- 
dyńskiego, uchwałą z 5/VI. 1926 r. 
postanowił zorganizować w mająt­
ku fund. w Godf wej koło Strzyżo­
wa n/ W isłokiem dwie kolonje w y­
poczynkowe w  celu umożliwienia 
ubogiej młodzież., szkolnej spędze­
nia czasu wakacyjnego na wisi. W 
roku bieżącymi Tymczasowy W y- 
daial Samorządowy przyjął na ko­
lonie, które mieścić się będą- w  le­
śniczówce i w  barakach, 24 wycho­
wanków Bursy T. S. L. w Tarno­
polu, uchodźców z za Zbirucza uczę­
szcza iącyeh do gimnazjum, oiraz 12 
uczniów' szkół w Królewskiej Hucie 
na Górnym Śląsku. W ydział Samo­
rządowy przyznał na ten cel z fun­
duszów' powyższej fundacji 1.600 zł.

O TYTUŁ PROFESORA.
Warszawa, (Tel. wł.). Delegacja 

docentów wyższych uczelni inter­
weniowała u Marszalka SJimu, p. 
Raiaja, o przyznanie tytułu profe­
sorów docentom wyższych uczelni, 
co nastąpić powinno w  związku z 
uchwaleniem pragmatyki nauczy­
cielskiej.

Co się stało w  mieście?
— Usiiowane samobójstwo apte­

karza. W ywiadowca P. P. Kowal­
ski natknął się wczoraj nh pi. Ber­
nardyńskim obok hotelu Krakow­
skiego na nieprzytomnego mężczyz­
nę, leżącego na chodniku. Z znale­
zionych w  marynarce dokumentów? 
ustalono, iż jest to N. P. 
właściciel apteki (Łyczakowska 15). 
Lekarz zawezwanego pogotowia 
stwierdził iż P. w  celach 
samobójczych napił się nieznanej 
na razei trucizny — Odwieziono go 
do szpitala.
— Dook°ła sPrawy kawiarza Gras­

sa, który okradał gości. Nota*ki, 
które pojawiły się wczoraj w dzien­
nikach o kawiarni „Amerykańskiej" 
odniosły pożądany skutek. Do eks­
pozytury policji śledczej poczęły na­
pływać liczne doniesienia rozmai­
tych poszkodowanych, których w  
kawiarni tej gospodarz Griiss i jego 
personal okradli na rozmaite sumy. 
M. in. zgłosił A. H. płatniczy, kra­
dzież 50 zł. — oraz K. W. przemy­
słowiec, kradzież srebrnej papiero­
śnicy i 317 zł. P. W. opisuje kawiar­
nię tę jako norę rozpusty i paskar­
skiego bandytyzmu.

— Aresztowanie niedoszłego mor­
dercy. W  Lubieniu małym areszto­
wano Józefa Turkalika. 20-letniego 
rolnika, k tóiy w  czasie wesela u 
gospodarza Kaspra Szmagały usiło­
wał zastrzehć Grzegorza Orlika, — 
Turkallik wypiera się winy,

 oo------
TRAGICZNY WYPADEK NA 

DWORCU GŁÓWNYM.
Lw ów, 2 lipca.

W czoraj około godz. 15 znalezio­
no na torze kol. obok dworca głów­
nego zwłoki jakiegoś mężczyzny. 
Wdrożone dochodzenia wykazały, 
że są to zwłoki N. Pełza, robotnika 
kolejowego, który w trasie  przełą­
czania wagonów został uderzony 
zderzakiem tak silnie, że poniósł 
śmierć na miejscu. Dochodzeniami 
zajął się osobiście kierownik III. ko- 
misarjatu P. P. p. nadkomisarz Ko­
zakiewicz, który po przeprowadze­
niu wstępnego śledztwa polecił od­
stawić zwłoki do Instytutu medycy­
ny sądowej.

Nieznana epidemja powoduje 
natychmiastowy śmierć.

Praga. (Tel. wł.).
„Prager Presse“ donosi, że w Le- 

onbrum zaobserwow ano dwa 
śmiertelne wypadki niespotykanej 
dotychczas choroby. — Choroba ta 
trw a bardzo krótko, i rozpoczyna 
się zapaleniem gardła i szybko 
wzrastającą gorączką.

Po dwóch dniach chory ślepnle a 
jednocześnie w ystępują objawy za­
każenia krwi. Oba wypadiki zakoń- 
czyły się śmiertelnie na trzeci dzień 
po ukazaniu się pierwszych oznak 
choroby.

ANGIEISKA AKCJA BUDOWLA­
NA W BUDAPESZCIE.

Budapeszt. (Tel. wł.).
Angielska grupa finansowa złożyła 

zarządowi Budapesatu propozycję 
wybudowania 300 czteropiętrowych 
domów pod w arunkom , że miasto 
odstąpi bezpłatnie «a przeciąg lat 
czterdziestu grunfd pod budowę do­
mów. Po upływie lat 40-tu nomy 
wybudowane przez konsorcjum an­
gielskie pi zejdą bez odszkodowania 
na własność Budapesztu. Rada miej­
ska Budapesztu skłania się ku przy­
jęciu oferty Anglików.
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Kurjer ekonomiczny.
ULGI PODATKOWE.

Mii”iiaterstwO' skarbu upoważniło 
naczelników urzędów skarbowych 
do odroczenia terminu płatności za­
liczek na podatek obrotowy za I-szry 
kw artał r. 1926 do 15 lipca b. r., a 
za drugi kw artał 1926 do' 15 sierp­
nia b. t. Ulgi ile1 jednak będą przy­
znawane tylko indywidualnie po 
stwierdzeniu ciężkiego położenia 
płatników i po uiszczeniu całej za­
ległości z tytułu podatku obrotowe­
go za r. 1925.

WYBORY DO RADY GIEŁDOWEJ.
'Biuro Giełdy podaje do wiadomo­

ści, że dnia 12 maja b. r. odbyły się 
w ybory do Rady giełdowej, Komi­
sji rozjemczej i Komisji rewizyjnej 
Giełdy) pieniężnej we Lwowie.

Rezolucja z diaty: W arszawa, 12 
czerwca 1926 L. DOP 2094/1, za­
twierdził p. miniist&r skarbu w ybra­
nych członków do Rady giełdowej 
n a  p rzec iąg  3 lat, w  następującym 
składzie;

1) Tadeusz Abłamowicz, dyr. 
Banku Ziemian; 2) Stefan Byczew­
ski, wsipółwł. firmy; J. A. Baczew- 
ski; 3) dr. Mar jam Boziewioz, dyr. 
Akc. Banku Hipotecznego; 4) W iktor 
Oh aj es, właśc. firmy: Dom banko­
w y  „Schiitz Chajes"; 5) dr. P a­
w eł Csala, dyr. firmy: „Oifedsr; 6) 
Emil Grabscheid, dyr. Pow. Banku 
Kredytowego; 7) dr. Aleksander 
Kulczycki, dyr. Zemelnego Banku 
Hipotecznego; 8) dr. Maksymilian 
Liptay, dyr. Ziemskiego Banku Kre­
dytowego: 9) Maksymilian Margu- 
lies, dyr. Banku Komercjalnego; 10) 
dr. Feliks Merunowicz, dyr. Bainku 
Gos pod. Krajowego; 11) Kazimierz 
Przybysław ski, dyr. Tow. Kredyt. 
Ziemskiego* ?13)| Antonii Rozwadow­
ski, dyr. Banku Związku Spółek Za­
robkowych;. 13) Eugeniusz Singer, 
dyr. Pow Banku Związkowego; 14) 
dr. Klemens Sokal, dyir. Bamku Unii 
w  Polsce; 15) senator dr. Marcin 
Śzarski, prezes Rady zawiad. Pol. 
Banku Przemysłowego; 16) Jan 
W asung. członek Rady nad‘z. Banku 
Haftowego; 17) Gustaw Weintraub, 
dyr. W arszawskiego Baraku Dyskon­
towego; 18) Józef Zgórski, dyr. Bara­
ku Polskiego.

Dnia 30 czerwca 1926 ukonsty­
tuowała się Rada giełdowa;

Prezes: senator dr. Marcin Sżar­
ski; wiceprezesi: dir. Marian Bozie- 
w,ioz, Wiiktoir Chajes, dr. Klemens 
Sokal; skarbnik: dr. Aleksander Kul­
czycki.

Dyrektorem Giełdy mianowany 
został: dr. Marceli Paneth,

PROTESTY WEKSLI W ROSJI.
„Ekonomiczeskaja Zizn“ podaje 

następujące dane o protestach we-, 
ksli w Sowdepji. W lutym zaprote­
stowano 1867 rządowych, 11,379 ko­
operatywnych, oraz 11.620 pryw at- 
nyoh weksli, na sumę 14,300.000 ru­
bli. W  kwietniu ogólna ;Loiść prote­
stów wy niosła 28,819 wartości
19.500.000 rubli. W artość protesto­
wanych weksli kooperatywnych 1 
rządbwydh jest trzy razy większa 
od orywatnyah, choć ilość weksli 
'jest prawie jednakowa.

DŁUGI r o s y j s k ie  w  a n g l ji.
L ondyn. (Tei. wł.J.

Poseł Mac-Neil w  Izbie Gmin za­
komunikował, że dług Sowietów  
wobec Anglji wynosi 804 miljony 
funtów, ogólna natomiast suma na- 
łeżnośri, zgłoszonych przez obyw a­
teli angielskich w  sto&unku do rzą­
du moskiewskiego nie dosięga 260 
milionów: funtów.

GIEŁDA LWOWSKA. **■
Obroty w akcjach ograniczyły 

się dc 3 gatunków ak-oji a to z po­
wodu małego zaofiiai owania Kursa 
kształtują się zwyżkowo, zwłaszcza 
przy Chodorowie i Browarach. W 
poszukiwaniu bez zaofiarowania: 
Gazolina i Tespy.

A'kcje haffid'liove i barakowe w z a ­
stoju- Tendencja chwiejne zwyżko- 
wu. Usposobienie wyczekujące.

Kołowane: Browary 9.25, 9.30;
Ghcdorów 61.—; Oikos 1.40.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zmiiżkuwą. Dolar spadł 

o dalsze lu punktów.
Dolar ameryik. 9.60 do 9 62; doi. 

kamidd. 9.50 do 9.52; kor. czesk. 0.29 
do 0.29 i pół; leje 0.04 do 0.0414, 
frank franc. 0.27 do 0.28; frank 
szwajcar. 1.76 do 1.75; funty szterl
46.00 do 47.00.

Złoto; 20 kor- 3830 do 39.00; 20 
franik. 36.00 do 36.50; 20 mark. 45.00 
do 46.00; 10 rubli 49.00 do 50.00.

Srebro: kor. austr. 0.77 do 0.80; 
5 kor. 4 20 do 4.40; floreny 2.10 do 
2.20; ruble 3.24 do 3.36. 1

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Sytuacja naogól baz zmiany. Po­

daż w granicach popytu. Ceny nieco 
słabsze. Tendencja zniżkowa dla 
żyta utrzymana. Usposobienie oży­
wione.

Pszenica krajowa biała 42 do 43 
zł. Pszenica krajowa czerwona 44.25 
do 45.25 zł. Żytio małopolskie 27.00 
do 27.75 zł. Jęczmień małopolski pa­
stewny 28.25 do 29.25 zł. Uwieś ma­
łopolski 32.25 do 33.25 zł.

Ceięy szacunkowe bez transakcji.

AMfetiYKANŚKA ÓLA 
STALOWEGO TRUSTU NIE­

MIECKIEGO.
Nadreński trust stalowy (Rliemi- 

sche Stahlwerke) otnzymał pożycz­
kę 3U milj. dolarów na 6 I pół prc. 
od grupy bankowej amerykańskiej 
Dillon, Read et Co. Jednocześnie i 
łącznię z akcją pożyczki grupy a- 
merykańskiicj została sfinansowana 
dla tegoż trustu Pożyczka 126 mil. 
mk. złotych przez grupę banków 
niemieckich z Darm stadter Bank na 
czele.

POWOŁANIE EKSPER TÓ W  SPIR YTU ­
SOWYCH. 

Warszawa, (Tel. w ł.)
Czynniki rządowe badają niedo­

magania monopolu spirytusowego. 
Sprawę tych nledomagsń zbadać 
ma także tpecjeina komisja eksper­
tó w  i przedłożyć wnioski minister­
stwu skarbu.

KURJER SPORTOWY. i

WYWŁASZCZENIA ZIEMI 
BEZ ODSZKODOWANIA ŻĄDAJĄ 

ROBOTNICY ROLNI.
Warszawa. (Tel. wł.). Na ostat- 

niem posiedzeniu zjazdu robotników 
rolnych uchwalono jednomyślnie re­
zolucję, w której zjaizd podtrzymuje 
żądanie wywłaszczenia ziemi bez 
odszkodowania i rozparcelowania 
jej prz.ee Rząd miedzy robotników 
rolnych, bezrolnych i małorolnych. 
Dalej stwierdził zjazd, że trwająca 
dotąd parcekcia niema rnic wspól­
nego z planową reformą rolną i jest 
nieprzerwanem pasmem zbrodniczej 
spekulacji ziemią!!

Rewja ciężkiej atletyki i boksu. W
dniach 3 i 4 lipca br. (sobota i nie­
dziela) rozegrają się na arenie cyr­
ku, przy ul. Kopernika wielkie za­
w ody bokserskie, oraz turniej zapa­
śniczy i dźwigania ciężarów o mi­
strzostwo okręgu lwowskiego na 
rok 1926.

W zawodach biorą udział: Zwią­
zek podot. rez. sekcja bokserska W. 
D. Ż. K. S. Hasmonea i I. L. K. C. A. 
im. „Zbyszka Cyganiewicza", ogó­
łem przeszło 50 zawodników.

Ze względu na wielkie zaintereso­
wanie jakie budzą wspomniane za­
wody dla uniknięcia ścisku przed­
sprzedaż biletów odbywa się w 
„Mąratonie“ przy ulicy Akademi­
ckiej 22.

Kurjer ftadjowy
PROGRAM RADJOK0NCERT0W 

na dziś:
Vv arszawa (480). Godz. 18. Odczyt

z działu Historii cywilizacji p t.. 
„Twórczość polska jako czynnik 
cywilizacyjny11 wygłosi prof. Dobro­
wolski.

Warszawa (480). Godz. 20.30. Kon­
cert kameralny poświęcony Dwo- 
rzakowi.

Wrocław (418). Godz, 20.25. Wie- 
ozó' literacki utworów klasycznych.

Lipsk (425). Godz. 20.15. Wieczór 
poświecony twórczości Rabindrama- 
rha 1 agorę.

Rzym (425). Godz. 21.10. Wieczór 
muzyki lekkiej.

Monachium (485). Godz. 19.45. Ro­
m antyczną opera w 3 akt, „Richair- 
dis1* .przez Herm; Woifg. von W al*  
tershausen.

Żtiry^h (513). Godz. 21.30. Wie* 
czór Glairrera. ...... - • -

Paryż (1750). Godz. 20.30. Kon- 
cerf urządzony przez gazetę „L‘ere 
Nc urelie1'.

Hamburg (392.5). Godz. 20. W ie­
czór kompc zytorski Edwarda Mo- 
ritz.

Barcelona (325). Godz. 22.10. Re­
cytacja, śpiew solowy (sopran).

Oslo (382). Godz. 21-30. Koncert 
fortepianowy.

Skale mikrometryczne dla konden- 
zatorów obrotowych Micro Dial 
precyzyjne do nabycia tylko w fir­
mie „KINOFOT“, Lwów, ul. Trze­
ciego Maja l la .

BUDOWA WIELKIEGO STUDJO 
W BERLINIE.

Berliński brnadeaistimg przystąpił 
do budowy wielkiego studio, wypo­
sażonego we wisizyistkie najnowsze 
urządzenia radiofoniczne. Studjo po­
siadać będzie wielkie organy oraiz 
cały szereg najnowszych urządzeń 
muzycznych. Nowością będzie wiel­
ki basen z w°dą, który służyć ma do 
imltowantia efektów morskich; bu­
rzą7 szumu fal morskich I t p.

NADESŁANE.
TEATR LETNI 

„ K  R  V  K I  C  Z  A  N  K  A "  
TF A TY Ń S K A  14 w  OGRODZIE

codzienr.ic wysiępy pierwszorzędnych arty­
stów. Wyborowy jufot, zimne i gorące 
przekąski. Cony nirkie. Bliższe szczegóły 

w afiszach. 1220

Czytajcie

ZAWODY PŁYWACKIE 
„lE C H jr.

Sekcja pływacka L. K. S. Lechja 
urządza dnia "4 b m. ^niie^iZiela),’- o 
godz. 11-iej przed pot.,-na wodach 
„Switezi11 miiędzyKluDOwe zawody 
pływackie z następującym ppogr.a- 
mem: i) 56 m. styl dowolny (cła 
juiijorów); 2) 100 m styl dowolny
(dla seniorów); 3) 100 m. na wznak
(dla ser:jorów), 4) 100 m na wznajk
Idla junjorów); 5) 200 m. na wznak
(dla juiijorów). — Oprócz wym ij- 
nicnych konkurencji odbędą sic spo­
tkania o mistrzostwo Lwowa w pił­
ce wodnej.

Zgłoisierada przyjmuje Sekretariat 
klubu, codziennie od godz. 7 au 9 
wieczorem, ul. Ruto wskiego 23, III 
piętro — do soboty,

*
Bekcja Strzelecka L. K. S. ,,Le- 

chja“ zawiad”". że z-głoszema 
przyjmuje oraz informacji udziela 
sekretarz klubu w kfkatu kluuowym, 
w godzinacr urzędowych, .,

Amerykańska fundacja im. Ta­
deusza Kościuszki.

Lwów, 2. lipca,
W Ameryce pow stała w 1 50-tą  

rocznicę wylądowania Tadeusza 
Kościuszki na ziemi ameryk. myśl 
utworzenia funduszu m lljóną dola­
rów, z którego odsetki użyte być ma­
ją na wym ianę studentów między 
Polską f Am eryką. Dwie trzecie 
tego funduszu mają złożyć rodo­
wici Amerykanie a Jedną trzecią 
Polacy. Jeżeli suma miijonB dola- 
fAw Mjpkpwaną zostanie w ba^ó 
kącfe ńa A % , da ona 43.00U diHftf 
rów, tocznie, a jeżeli na hypoieka: h 
na 6%> da rocznie 33 OOP dolarowi 
z “c iig ó  Skorzystać może rocznie 
60 ao 80 stuaentów . Sckretaizem  
fundacji jest prof. Stefan M ierzwa 
w Nowym Jorku, który hajir.uje 
się też administracją składek.

Zapisujcie się do Ligi Qbrenjr 
• Powietrznej Państwa.

MIEJSKI TEATR WIELK i
P eezfttA przadctswlcó a godz. 7-30

Piątek 2 lipca 1926.
Gośc. występ Marji Przybyłko-PotocKiej

Dama Kameljowa
dramat w 5 aktach Aleksandra LU’m as. 
(syna). Przekla T. Boy’a Żeleńskiego 

OSOBY;
Małgorzata Gautier M Przybyłko-Poiucka 
MImi Z. Grze1 Dka
Prudencja M. S z n s e A rdri

szewska 
Olimoja J. Hańska
Anais A Żelichowska
Anna E. iCwiatklewićzowa
Armand Duval B. Brzeski
Jerzy Duval ojciec ■/■■■ .,'k

Armanda S Lochman
Gaston Rieux M Peiiński
Saint-Gaudens W. Żabielski
Artur de Ya-Tille L. Stępówski 
Gustaw M Koczyrkiewicz
Hr. de Giray M. Bielecki
Doktor H. Czakt
Artur T. Przystawski
Posłaniec Reiski
2 g S n ż  { £

Goście, służba. — Rrzecz dzieje się 
' okOło r. 1848-go.

Reżyser Edward Żytecki.

TEATR NOWOŚCI. 
Poozątak e godz. 7 3G,

Piątek 2 Itpce 1926.
Piątek, sobota występy teatru itluzjo* 

nistycznego Uferlńi’ego.
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Cukier Boimów 1 
Cukier Boimow 1 
Cukier Boimów 1

—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimow 1
—  Cukier boimów 1

Uukler
Cukier
Cukier
C ukier
Cukier
Cukiei’
Cukier
C ukljr
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier

G O S P O S IE !
rozpoczął się sezon smażenia konfitur

Sklep B o im ów  1.
posiada na skłauzie oprócz wszystkich 
gatunków cukru — specjalny zapas głów 
cukrowych od 2 50 kgr wagi w górę.

Na żądanie telefoniczne Nr. 48-31 
dostarczam y do domów.

Boim ów 1 
Boimów 1 
Boimów I 
Boimow 1 
Boimów I 
Boimów 1 
Boimów 1 
Bcimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1

Cukier Boimów 1 —  
Cukier Boimów 1 —  
Cukier Boimów 1 —

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów t 
Cukier Boimów 1 2178

rv \R M O  p.aw ie wyucza 
stenograiji wszystkich 

listownie Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Krucza 26. 
Prospekty wysyłamy bezpłat- 
i e. 2083

ORGANIZUJE

„B ib ljoteka Groszowi ■■
Oo bfaguna Północnego z Amundsenam . . 95 gr. 
Przaz Syaerję z oonaterami Varne’a . . .  95 „
Oo Meksyku 1

Wkrótce wyjdzie tom głośnych opowia­
dań biasco Ibaneza.

Do Kanady I
Jedna z najbliższych nowości „Bibliote­
ki" będzie książką znakomitego nowe­
listy. C. G, Robertsa.

Ostenda, Briigesl wybrzsże marsa kró^-iairnago są
barwnem tłem pow leśd A. BsnnePa „Za­
bawy miljonera*.

^bonujcie  „Bibliotekę Groszow^*. Ca tydzlań u j ­
mująca książki. Dalekie kraje, barwne opisy, przy­
gody, zdarzenia, obyczaje, w ujęciu naj'epszych 

pisarzy.
Owutygodnik ,n H P“ — nowele, humoreski, po­
dróże (H G. Wells, Roberts, Auburtin, Somerset 

Maugham).
Tygodniowe dodatki dla młouzfeży — bajki, powieści. 

Razem —  złotych 9-95 Kwartalnie I 
„B IBLIO TEKA GROSZOWA" Moniuszki 11.

AAALUJĘ suknie, f a l i .  na- 
*** wet napoczekaniu, tak­
że złotem i sreorem. Rów­
nież wyuczam naw et w je­
dnym dniu. Zyblikiewicza,tn tt — ńmn49. II. p. wprost.

Rólne.

2043
C TAR ANNIE i tanio przepi- 
“  suje na maszynie. Zgło­
szenia do adm. .Kuriera 
Lw.* pod „Szybkość". 1334-5

DURSA polska T. a. L. w 
*-* Jaworowie, obok Lwowa 
p ty,muje na rok szkolny 
1926/27 uczniów gimnazjal­
nych za Opłatą miesięczną 
;50 zł. Bliższych informacji 
udziela prefekt Bursy ks 
Jan Samborski, katecheta 
gimnazjalny, w Jaworowie 
abok Lwowa. 2215

Nouko I wychowuula.

MATEMATYKI, fizyki, ge­
t t  * ometrji wykreślnej, fran­
cuskiego niemieckiego, ry­
sunków uczą profesorowie 
gimn. Egz? lina, poprawki. 
Lekcje we Lwowie lub w  Zim­
na] Wodzie. Zgł.: BatOiego 34. 
IV (czwarte) piętro od 2 - 4 .

IfONC Pierwsza Kursa matu- 
rycina i uzupełniająca „Pil- 

niiść". Ecole Reforme. Pań- 
14. Wpisy do lOlipca. Pro- 

spskt za rok szkolny 19/6/27 
na miejscu lub pocztą 
(załączyć znaczek 16 groszy) 
Analogiczni Kursa korespon­
dencyjna. Liczne podzięko­
wania KursJ istnieją od ro­
ku 1921 Żądać prosp Mtfu 11

CZENKIÓWNA. Piekarska 
*-) 44. Kurs kwalifikacyjny, 
ewentualnie także maturalny 
od 12. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi­
nisterialnych Około 140C a- 
probowanych. 2065

K u p n o  I sprzeduż.

Sprzedam
2 pi«..ową kamienicą koło Par­
ku Stryjskfegp Cnn= 4.100 
dolarów — wkład 3.000 do­
larów. Zgłoszenia bez innych 
pośreoników do A; m. Kurie­
ra pod „kupno 222*.

2158

Fo r t e p i a n  lub pianino 
kupię zaraz. Gotówka. 

Nowacki Pańska 17. 2197

LfUPlĘ flobert krajowy u- 
L'- żywany. Zgłoszenia do 
admin. „Kurjera Lw_“ pod 

Arma". 2219

Pnaady i praes.
f UNIEWAŻNIAM zgubiony 
,L ł ,hdcks Uniwersytetu, J. 
K. na nazwisku Dubsky Mar ja 

2216

ARTYSTYCZNA pracownia 
abażurów, Pańska 6. po­

leca się.

RUTYNOWANA urząoniczka,
oornajomlona dokładnie z 

manipulacją biurową, pisząca 
biegła nt maszynach wszyst­
kich s^tam ów, poszukuje 
ppsjdj Zgłoszenia do Adm. 
„KurJ. Lw .“ pod „Zofja*. 2154

P&ZJbZ
EZSPJdn XutZp3IMpO 3UZDIJ O —  *X30U

fauz^d op X)iPMjo jujjOT ‘BMOJOąop 8;ui|on)| 
'X u ( j | j i u e jS u ! O u e a  ' p u o g - z a e f  ‘b jjsw ią 
-zu ' B)juioi|Vuz efn{t0OuO)| 9261 eod|| t po
80112 (tpeąpoips bu)

naioąSid ą n « s  nasłod qoqo
ip iu p o u o sy y i n?B jd  bu

1

» 3 Z S I 3 V Z CC

v r o v a r i f i S 3 i i

i wszelkie prudukta rolne kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

fi „Polski Tiwif- Lwiw, h p ib
telef. 8-96. 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177

PAPIERY WARTOŚCIOWE
Specjalność: Listy zastawne przedwojenne, obli­

gacje państwowe, komunalne i t. d.
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

SPÓŁDZIELNIA | | Q 7 | t » l t  7  f l  n  
KR ED YTO W A  »yU U Ł I A  Ł L O. p.
Lwów, Rejtana 2. — Nr. telefonu 39 11. — infor­
macji udziela się bezpłatnie. — Zlecenia z pro­
wincji załatwia się odwrotną pocztą —  Przeglądanie 

losów. 2217

B s ę ł e r A a w a
z powodów familijnych do odstąpienia. 2108

Folwark, w okolicy Lwowa
około 650 morgów, łąk oąobno ok. 100 morgów, 
budynki murowane, zasiewy uskutecznione, inwen­
tarz m anw y i żywy i t. p. Zgłoszenia pod: „Dzie­

rżawa 444" do Admin. „Kurjera Lwowskiego*.

ORZECIW włamaniu chroni 
* zamek „Plflcko* Kościu 
szW 18. teł. 3 0 -0 2 . 1986

ł aENTYS T Ę -lekarza ruty- 
nowana siła przyjmie na 

zastępstwo Zakład dentysty­
czny Z. L. Kremera ul. Ko­
chanowskiego 16. 2213

CAMOTNY ma list na głó- 
wnej poczcie pos‘ rest 

pod „Samotny". 2222

1NSERUJCIE
Kurierze L im sk ii!

F
Lwów

x e l «  a « * 1 9 ,  

doskonała wyposażona
wykonywa wszelkie prace w  zakres 

drukarstwa wchodzące

s z y b k ę ,  s t a r a n n i e  I t a n i o  1

PARCELA
przy u l Listopada 5 minut od stacji tram­
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela"

f f p l ■ t o m - o u n  "Jssizf
poleca Biuro węglowe Bracia

D r i s y m u c ł i o w i s o y
Lwów, f r e d r y  8. Tel. 5— 27. 2220

Pokój do w y n a j ę c i a
z oełnem lub częściowem  utrzymaniem. Infojtu ■
ul.Tarnowskiego 20|ll. drzwi Nr. 10.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A.HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw, MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETY K iLir
SYGNATUFY. P \P1E- 
RY WARTOStiOWE, 
PL.tK A Ti, REKtAMY, 
NUTY, DYPLOMY,  
nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L i T O G R A F J !

W CH O D Z ĄC E .
TtLEFON: 19-14.

PIEGI usuwa szybko i nieza- 
wodnio tylko prawdziwa 

Dra Stsnzla

B E N I G N I N A
do nabycia w aptekach i perfumerjach. 

Pocztą w ysyła Apteka M A R J A C K A  wa Lwowla.

M. Spaliński & J. Osiński
W arstaty ślusarsko-mechaniczne

ul.O ssolińskich 1.18, WE LWOWIE ul. Cicha 7-

w których wykonuje się dla przejezdnych 
NATYCHMIAST każdą naprawę. 

W ulkanizaoja opon i dentek wszelkich  
rozmiarów. 2200

P rzyjm uje  się auta w komisową sprzedaż.

n n l n « 7 f l ń  1 ^  wiersz milimetrowy: Zwyczajny za .ekstem 12 gr, N adet'ane i nekrologja 30 gr. Na pierwsze) kolumnie 50 gr. Przed araniKą 
W U J  u y i U O Ł O I I  ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, i omuifkaty 46 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wy.az e  gr. Kupna 

i apn/daż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pra.7  2 gr. N a kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagrariczne o So% drożej

Nakładem  N o w e j P olskiej S p ółki W yd a w n ic ze j Sp z ogr. c d p , Odpowiedzialny redaktor: T a d e u s z S tro iń sk i,
Z drakami Polskiej we Lwowie. Chorąźczyzna 17, Tel.29-iS.


